iliony ludzi pracy w Polsce 
zwracają się dziś myślami ku 
osobie Prezydenta Bolesława 
Bieruta, obchodząc sześćdziesięciole- 
cie Jego urodzin. 
Lata Jego życia były latami walki 
o wolność człowieka i niepodległość 
Ojczyzny, latami niezachwianie wier- 
nej służby masom pracującym. Bole- 
sław Bierut od dzieciństwa poznał nie 
dolę i wyzysk klasy z której pocho- 
dził i to poznanie pchnęło Go na 
drogę poświęcenia całego życia spra- 
wie wyzwolenia człowieka. Lata 
walk zaczął walką o polskość szkoły 


` jeszcze jako trzynastoletni uczeń 


szkoły powszechnej, przypłacając ten 
pierwszy młodzieńczy bunt wydale- 
niem ze szkoły. Lubelską szkołę po- 
wszechną zamienił niebawem Bole- 
sław Bierut na szkołę walki, 
prowadzonej na terenie Zagłębia, 
Warszawy, Łodzi i w sanacyjnych 
więzieniach. 

W ogniu tej walki hartowała się 
siła charakteru, rosła i ugruntowy- 
wała się wiara w niezwyciężoną moc 
mas' ludowych, dojrzewał- umysł, 
rozszerzał się zasięg myśli w oparciu 
o rzetelną, wytrwale zdobywaną, 
znajomość naukowych zasad rozwo- 
ju praw społecznych. Nieomylne do- 
świadczenie oparte o postawę ideową 
i wielką wiedzę — dały możność Bo- 
lesławowi  Bierutowi, gdy naród 
przeżywał straszliwą noc hitłerów- 
skiej okupacji, wskazać i wytyczyć 
mu jedyną drogę do niepodległości 
i wyzwolenia mas ludowych z pęt 
kapitalistycznego wyzysku. 

Gdy potem Bolesław Bierut staje 
na czele KRN każde z wydarzeń hi- 
storycznych w życiu Polski wiąże się 
odtąd z jego imieniem. Przewodzi 
prowadzonej — w oparciu o przyjaźń 
i pomoc Związku Radzieckiego — 
walce przeciw hitlerowskiemu na- 
jeźdzcy, kieruje walką o władzę dla 
ludu. Po wyzwoleniu, pod Jego prze- 
wodem dokonywa się wielka mobili- 
zacja sił narodu dla odbudowy i prze 
budowy gospodarczej i kulturalnej 
kraju, dla zaludnienia Ziem Odzyska- 
nych, dla dźwignięcia z ruin naszej 
Stolicy, dla umocnienia władzy ludo- 
wej. Mimo zaciekłego oporu reakcji, 
dzięki Jego kierownictwu i niezwy- 
ciężonej mocy partii klasy robotni- 
czej, zostają złamane wrogie siły za- 
żarcie walczące jawnie i skrycie 
przeciwko naszemu ustrojowi. 

Przeciw  zamysłom  podpalaczy 
świata porywa Prezydent Bierut cały 


ROK VIII (1952) 


naród do walki o pokój. Uczy kochać 
pokój, budować pokój. W myśl Jego 
wskazań zacieśniamy i pogłębiamy 
więzy przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, budujemy nasze przyjazne 
stosunki z krajami demokracji ludo- 
wej, z NRD. Okrzepli wewnętrznie 
walczymy w szeregach Frontu Naro- 
dowego o wykonanie Planu 6-letnie- 
go, o socjalizm, i pewni naszego zwy- 
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ŻYCZENIA Z GŁĘBI SERCA _ 


cięstwa patrzymy z dumą na bilans 
naszych osiągnięć. Tak jak wszystkie 
zwycięstwa, które składają się na ten 
dumny bilans, tak samo projekt na- 
szej Konstytucji nierozłącznie wiąże 
się z imieniem Bolesława Bieruta, 
twórcy podstawowych jego założeń. 

Z pełnej umiłowania oceny ofiar- 
nego trudu i nieugiętej walki Bole- 
sława Bieruta dla dobra mas pracu- 


Są zamysły człowieka, w których świat się odmienia, 
Są żywoty z kamienia i żywoty z płomienia. 


Lata w walce przeżyte trzeba liczyć podwójnie, 
Pochodowi ich trzeba przysłuchiwać się czujnie. 


Odezytywać historię tak jak księgę otwartą 
I zamyślać się długo nad niejedną jej kartą, 


Przypatrywać się ludziom, ich zmaganiom i dziełom, 
Szukać prawdy i zdążać tam, gdzie postęp i przełom. 


Nr 93 (2282) 


„jących — płynie potężna fala zobo» - 
_ wiązań produkcyjnych, którymi ro- 


botnik i chłop pracujący, inteligent 
pracujący i rzemieślnik pragną wy- 
razić swoje uczucia Pierwszemu Go- 
spodarzowi Kraju. 
Członkowie Stronnictwa Demokra- 


"tycznego włączyli swoje czyny do 


tych zobowiązań. Te proste, ale 
z głębi serca płynące czyny są wyra- 
zem uczuć i zaufania, jakie żywi in- 
teligencja pracująca i rzemiosło do 
Prezydenta Bieruta. Jego niezapom- 
niane słowa o roli i znaczeniu tych 
warstw w budowie naszego ustroju 
otworzyły przed nimi twórcze możli- 
wości, wskazały im drogę towarzy= 
“szenia klasie robotniczej na drodze 
do socjalizmu. 

Dzięki głębokości umysłu, hartowi 
ducha, dzięki załetom serca i charak- 
teru stał się Bolesław Bierut wodzem 
całego narodu. Jego umiłowanie czło- 
wieka, wiara w człowieka, prostota i 
skromność sprawiają, iż cały naród 
widzi w swoim Prezydencie uosobie- 
nie wartości, budzących powszechny 
szacunek i powszechną miłość. 

Bolesław Bierut cieszy się najwię= 
kszym osobistym autorytetem. Dzię- 
ki znajomości naukowych zasad roz- 

"woju praw społecznych jest on nie- 
przejednanym wrogiem wszelkiego 


rodzaju awanturnictwa, biurokratyz= 


mu i nieodpowiedzialnego ekspery- 


_ mentowania. 


Żarliwość Jego wypowiedzi, siła 
argumentacji i jasność myśli zyskała 
moc oddziaływania na najszersze 
masy narodu, moc zespalania tych 
mas wokół dzieła budowy socjalizmu. 
Ta żarliwość, siła i jasność słów Prezy 
denta płyną stąd, iż całą postawę Bo- 
lesława Bieruta w toczącej się walce 
o przyszłość ludzkości przesyca nie- 
zachwiana wiara w zwycięstwo sił 
postępu, niezłomna pewność triumfu 
socjalizmu na całym świecie. 

Sześćdziesięciolecie życia, wypeł- 
nionego walką o szczęście ojczyzny 
i człowieka, kieruje ku osobie ukocha 
nego przez cały naród Prezydenta go 
rące życzenia wielu milionów tych, 
którzy dzięki Jego nieomylnemu kie- 
rownictwu, dzięki Jego ofiarnej pra- 
cy i wielkości Jego umysłu — zdobyli 
po raz pierwszy w Polsce Ludowej 
prawo do dobrobytu i kultury, prawa 
do najpełniejszego osobistego szczęś- 
cia, związanego nierozerwalnie ze 
szczęściem narodu, budującego w 
myśl wskazań Bolesława Bieruta swą 
jasną przyszłość. 


Pragnę uczcić człowieka, który sięgnął po światło, 
Żeby w walce prowadzić lud przez drogę niełatwą, 


Pragnę uczcić człowieka, który wierny jest Partii, 
Który, tworząc ją w ogniu, przejął mądrość i hart jej. 


Taki żywot w swych sercach niech utrwalą współcześni. 
Jest on godny pamięci, poematu i pieśni! 


Wypalona w płomieniu i w kamieniu wykuta 
Droga życia i walki Bolesława Bieruta. 


Jan Brzechwa 
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mat roli człowieka w kształceniu 


czżowiek, człowiek rzeczywisty, 

człowiek żywy, który walczy i dzia 

„Historię — pisał Plechanów w 

swej pracy „O roli jednostki w hi- 

i ii" — tworzą ludzie, wskutek 

tego działalność jednostek nie mo- 
że nie mieć w niej znaczenia”. 


szych A 1 
Ki klasowej i jeszcze w wieku 
1 w szeregach 


dystynowała go, jak nikogo 

do POKIEROWANIA LOSEM NA- 
POLSKIEGO W ZWROT- 
JEGO DZIEJÓW. 


: PO PIERWSZE: zwycięstwo w waj 
antyfaszystowski 


cze silniejszy. Fakt ten musi pociąg- 
nąć za sobą szereg zbaewiennych dla 
Polski 


że wielka wizja nowej Polski. 

W grudniu 1943 
e opracowany przez 
z i najbliższych Jego współpra- 
cowników „Manifest gomon 
nych organizacji ex - poli- 
tycznych į wojskowych , które też 


sprawy 


wyzwolenia narodówego stawiają też | 


już jasno zagadnienie władzy i przy 
szzego ustroju politycznego Polski: 


przeszłości należy już zażarty . 
w swoim czasie spór filozofów na te 


| twórca 


Wyzwolenie Polski j przywróce- 
_. nie jej niepodległego bytu pań- 


lityczny robotników, chsopów i inte- 

'ligencji pracującej. 
Przebudowa ustroju Polski w du 
chu demokracji, nie tylko poli- 


rzonego i 
konkretnie w lipcu 1944 r. (Mani- 
fest PKWN) polegało na tym, że 
hasło zdobycia władzy w celu bu- 
dowy nowego ustroju wysunięte 
zostażo w momencie szybkiego doj 
rzewania zewnętrznych i we- 
wnętrznych warunków jego reali- 
zacji i sprzyjało wyzwałaniu się sił 
pragnących walczyć o nowy ustrój 
spożeczny”. 


Rozwi jające się szybko wypadki 
w całości potwierdziły szuszmość oce- 
ji, dokonanej przez Bole- 


W przełomowym dla narodu i pań- 
stwa polskiego okresie powożania do 
życia Krajowej Rady Narodowej — 
historycznej instytucji rewolucyjnej 
nierozerwalnie związanej zZz imie- 
niem jej Przewodniczącego — w ca- 
łej pełni przejawiła się mądrość i 
dalekowzroczność polityczna Bolesta 
wa Bieruta, Jego wielki tadent onga- 
nizatora państwowego, przywódcy 
sżerokich mas ludowych i głowy 


państwa. 

Boleszaw Bierut organizuje Pod- 
ziemny Sejm walczącej, postępowej, 
demokratycznej Polski i staje na je- 
go czele. 


swego wewnętrznego życia poli- 
rozwiązania 


dający interesom mas ludowych. 
W polityce zewnętrznej podstawy 
te będą oparciem dla sojuszu i przy 
jaźni z  sąsiedzkimi narodami 
Związku Radzieckiego”... 
„Naszym programem jest budo- 
wa Polski demokratycznej, tzn. Pol 
ski rozwijającej swój byt w opar- 
ciu o świadomy i czynny współ- 
udziaż, o nie wolę i 
decyzję najgłówniejszych warstw 
narodu: robotników, chłopów, rze- 
mieślników i inteligencji pracują- 


cej”. 

W uchwalonej na tym historycz- 
nym posiedzeniu KRN Deklaracji 
Programowej znajdujemy już peny, 
rozwinięty program polityczno-spo- 
łeczny Polski Ludowej, zapowiedź 
wielkich reform (wywłaszczenie ob- 
szarników i nacjonalizacja przemy- 
sžu), żądanie przywrócenia Polsce 
wszystkich ziem polskich na zacho- 
i północy, które zostały prze- 
mocą zgermanizowane Oraz Zapo- 


i|wiedź „jak najszybszego nawiązania 


stosunków trwałej przyjaźni i współ 
pracy Polski ze 
kim”. 
POWSTANIE KRAJOWEJ RADY 
NARODOWEJ JEST NIEPRZEMIJA 


i:|JĄCĄ ZASŁUGĄ BOLESŁAWA BIE 


RUTA, KTÓRY TYM SAMYM PO- 
ŁOŻYŁ KAMIEŃ WĘGIELNY POD 
BUDOWĘ LUDOWEJ PANSTWO- 
WOŚCI POLSKIEJ. 

Powstanie KRN otworzyło nowy 


musi | etap w dziejach bohaterskich walk 


mas ludowych Polski o wżadzę w 
kraju. Powstanie KRN oznaczało za 
istnienie zalążka wżadzy ludu robo- 
czego, zallążka, który w niedługim 
czasie miat urosnąć do rzeczywistej 
władzy ludu na całym obszarze Rze- 
czypospolitej, wyzwolonej ofiarą krwi 
bohaterskiej Armii Radzieckiej i jed 
nostek Wojska Polskiego. 

31 grudnia 4944 r. w Lublinie, oce- 


niejąc z perspektywy raku rolę i zna | 


czenie KRN. Prezydent Bierut. po- 
wiedziee: 

„Nieocenioną wiekopomną zasłu- 

gą Krajowej Rady Narodowej jest 

| to, że zdołała zjednoczyć naród w 


najkrytyczniejszej chwili jego by-bujących Go 


rozpoczyna ostrą i 


jem Radziec- 
j szkodliwość koncepcji Gomuśki wy- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 


BOLESŁAW BIERI 


wiceprzewodniczący Centralnego Komitetu Stronnictwa Demokratycznego 


tu, ożywić go zapałem bojowym, 
wytknąć mu bohaterską drogę mar 
szu poprzez walkę do wolności i 
odrodzenia” 


„Najdonioślejszą, historyczną de- 
cyzją Krajowej Rady Narodowej 
było wzięcie na swe barki odpowie 
dzialności za losy kraju i reprezen- 
tacji potrzeb, interesów i woli na- 
rodu. Decyzję tę przyjęży najszer- 
sze masy ludu polskiego z niemniej 
szą radością niż zbłąkany na bez- 
drożu podróżny wita światło poja- 
niespodziewanie w 


zumiał, że znalazł przewodnika, 
który wskazuje jedyną i wżaściwą 


tor, ideolog i twórca taką daje jej 
ocenę: 
„Proklamowanie Krajowej Rady 
Narodowej było aktem rewolucyj- 
nym, który zapoczątkował nowy 
okres w walce klasy robotniczej i 
narodu. KRN łączyła walkę prze- 
ciwko najeźdźcy hitlerowskiemu 
z walką o władzę polityczną dla 
mas 


ganizacyjnego i politycznego Wszy- 

stkich demokratycznych i rewolu- 

cyjnych sił narodu pod przewo- 
dem klasy robotniczej”. 

Ale w 1943 r. powstanie KRN wy- 
e en wśród szerokich 
wars świata pracy i zagrzewając 
naród do jeszcze ofiarmiejszej walki 
z zaborcą — spowodowało równocze* 
śnie zaniepokojenie i paroksyzm 
wściekłości w obozie reakcji. Mówił 
o tym Prezydent Bierut w 1946 r.: 
„Powstanie j Rady Na- 
rodowej pobudziło aktywność nie 
tylko demokratycznych ugrupowań 
politycznych. Największe i zrozu- 
miałe zaniepokojenie przejawiał 
przede wszystkim obóz „londyńczy 
ków” i stojąca na jego czele tzw. 
delegatura krajowa”. 

Następują miesiące wytężonej pra- 
iem jak 


Reakcja w kraju i na emigracji 
plamową walkę 
podjazdową z KRN i w tym celu 
tworzy tzw. Centralny Komitet Lu- 
dowy. 

Franciszek Jóźwiak (Witołd) w 
swej historii PPR pisze na ten te- 
mat co następuje: 

„CKL faktycznie nie był żadną 
reprezentacją polityczną i nie 0- 
pierał się na żadnej masowej bazie 
społecznej. Była to dywersja stwo- 
rzona przez decydujące ośrodki 
dwójkarskie przeciwko Polskiej Par 
tii Robotniczej, przeciwko KRN”... 
Równocześnie wśród części kie- 

rownictwa PPR — przodującej w 0- 
bozie demokratycznym partii poli- 
tycznej — ujawniły się oportuni- 
styczne tendencje do zblokowania 
się z CKL, co-— jak stwierdza Jóź- 
wiak — „było konsekwencją dążenia į 
do zrezygnowania z kierowniczej roli 
klasy robotniczej i z walki o władze | 
w przyszłej wyzwolonej Polsce". 

W nieszychanie ważnym dla przy- 
szłych losów Polski momencie, tzn. 
w momencie, gdy oficjalną delega- | 
cja przedstawicieli KRN przybyła 
do Moskwy dla rozmów z rządem ra- 
dzieckim — grupa Gomuikj lańsuje 
koncepcję porozumienia z CKL, a 
więc praktycznie chce zrezygnować 
z walki o władzę polityczną. : 

Jest historyczną zaszugą Prezyden- 
ta Bieruta, że w porę ocenii niebez- 
pieczeństwo į całym swym autoryte- 
| tem przeciwstawił się oportunistycz- 
|nym koncepcjom lansowanym przez | 
Gomułkę i jego grupę. Bzędność i| 


stąpiła szybko na jaw z całą jaskra- 
wością w momencie wyzwolenia 
| przez Armię Radziecką części tery- 
torium Polski i powołania przez KRN; 
pierwszej w Polsce demokratycznej 
władzy wykonawczej — Polski Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego. 

Po raz pierwszy w dziejach lud 
pracujący, naród polski przejąż wła- 
dzę w swoje ręce. 

Następują pierwsze tygodnie i 
miesiące jawnej pracy twórczej Bo- 
lesława Bieruta na stanowisku Glo- 
wy Państwa. Dopiero teraz można | 
w całej pelni ocenić wszechstron- 
|ność umyszu Bolesława Bieruta, za- 
|sób posiadanej wiedzy, Jego zdolno- 
ści organizacyjne i umiejętność bez- | 
błędnej oceny skomplikowanych zja- | 
wisk politycznych. | 

Wraz z wyżwoleniem napłynęły | 
nad Polske — Polskę Ludową 
wielkie dni urzeczywisinienią wie- 
|kowych dążeń chłopów. W tych 
| dniach. obok tysięcy spraw absor- 
w związku z budową | 


cy nad tworzeni: najszerszej 
sieci i "avładzy || 
Judowej. Rodzi się w ogniu walki 


| dowej ś 


AR 


regularnej władzy państwowej — 
Prezydent Bierut wiele czasu po- 
święąca sprawie dekretu. o reformie 
rolnej : już 6 września 1944 r., w nie 
spema 6 tygodni od powołania 
PKWN wchodzi w życie nowe newo- 
lucyjne prawo o ob- 
szamików i podziale ziem między 
chłopów. O tym wielkim akcie spra 
wiedliwości społecznej powie Pre- 
zydent Bierut: 

„Wiekopomną zasługą demokra- 
cji polskiej jest to, że w ciągu Za- 
ledwie 2 miesięcy zdołaża przepro- 
wadzić przewrót agrarny w Po 
i dać nareszcie chłopom ziemię 
obszarniczą””... 

- Przygotowanie i zwycięska reali- 
zacja reformy rolnej jest na zawsze 
związana z imieniem Bolesława Bie- 
ruta. 

W okresie tym Prezydent czuwa 
osobiście nad regularnością budowy 
aparatu państwowego, nad rozbudo- 
wą Armii Polskiej, nad demokratycz 
nym ustawodawstwem Polski Ludo- 
wej. 

Jedną z największych zasług Pre- 
zydenta Bieruta jest uzmysłowienie 
sposeczeństwu polskiemu historycz- 
nej roli ZSRR w zwycięstwie nad 
faszyzmem oraz wagi i znaczenia po 
głębienia przyjaznych,  braterskich 
stosunków między Polską a Związ- 
kiem Radzieckim. 

Było jasne, że jedynie rządy demo- 
kratyczne, rządy ludowe mogą zabez 
pieczyć Polsce przyjaźń i trwały so- 


| jusz z naszym wielkim sąsiadem — 


Związkiem Radzieckim. 

Słuszność tego potwierdził rozwój 
wspóźpracy  polsko-radzieckiej we 
wszystkich dziedzinach życia. Toteż 
w 1949 r. Prezydent Bierut stwier- 
dzit: 

„Od pięciu lat, od chwili wy- 

zwolenia Polski, stosunki sojuszu 
i przyjaźń między narodami ZSRR 
i Polski rozszerzają się i pogłę- 
biają, ich współpraca umacnia się, 
a stare niechęci wzajemne należą 
już do bezpowrotnej przeszłości. 
Wielka i ofiarna pomoc Związku 
Radzieckiego dla Polski w pierw- 
"szych latach powojennych, będąca 
wynikiem osobistej troski towarzy 
sza Stalina, przyniosła narodowi 
polskiemu nieocenioną ulgę w 
chwili najtrudniejszej. Również 
i dziś Polska korzysta z wielostron 
nej pomocy ZSRR, korzysta z ro- 
snącej wspóźpracy gospodarczej, 
kulturalnej, naukowej,  technicz- 
nej, korzysta z wielkich doświad- 
czeń Związku Radzieckiego i z nie 
ocenionych twórczych rad, z osobi- 
stej pomocy i przyjaźni towarzy- 
sza Stalina". 
Natychmiast po zakończeniu dzia- 
łań wojennych Prezydent Bierut 
inicjuje planowa odbudowę i prze- 
budowę polskiej gospodarki narodo- 
wej. Pod kierownictwem Prezyden- 
ta Bieruta Polska przekształca się 
stopniowo z kraju o zacofanej, rolni- 
czo.przemysłowej strukturze gospo- 
darczej w kraj przemysłowy © nowo 
czesnej gospodarce socjalistycznej. 

„Socjalizm — uczy Prezydent Bie- 
rut — to nie tylko sprawiedliwy po- 
dział wytwarzanych społecznie pro- 
duktów pracy, ale to przede wszyst. 
kim najwyższy poziom sił wytwór- 
czych, jakie pozwala rozwinąć i osiąg 
nąć nowoczesna wiedzą techniczna”, 

Iw tym wypadku, jak w wielu 
innych. Prezydent Bierut przy bu- 
dowie naszego państwa uczy naród 
na przykładzie Związku  Radziec- 
kiego: 

„Doświadczenie ZSRR to przy. 
kład, jak ustrój 
przyśpiesza i ułatwia wzrost do 
brobytu. wiedzy i kultury Sspołe- 
czeństwa”. y 
Sprawę powrotu do Polski Ziem 

Odzyskanych Boleszaw Bierut po- 
stawił jako jedno z podstawowych 
zagadnień politycznych Polski Lu- 
Na konferencji trzech mo- 
carstw w Poczdamie w sierpniu 1945 
r. Prezydent Bierut, mimo zdradziec 
kich kombinacji Mikołajczyka, uzy- 
skał dzięki poparciu Związku Ra- 
dzieckiego uznanie de facto naszych 
granic zachodnich na Odrze i Ny- 
sie i Bałtyku. 

Calkowite zniszczenie Warszawy 
postawiżo przed władzą ludową dy- 
lemat: czy Warszawa może być bra- 
na w rachubę jako stolica Polski? 

„Naród polski — zadecydował Pre 
zydent Bierut — potrafi odbudować 
swoją stolicę, przywrócić jej nieza- 
pomnjane piękno i zapewnić jej wła 
ściwe miejsce wśród wszystkich sto- 
lic świata”, 

Dziś dla każdego jest oczywiste, 
że gdyby nie decyzja Prezydenta — 


ps 


| Waršawa zostałaby na zawsze ru- 


mowiskiem bezużytecznych gruzów. 
Prezydent Bierut brał też osobiście 
udzia] w opracowaniu 


planu 


socjalistyczny | 
"|do 35): 


generalnego | 
zbudowania Warszawy: socja- 


listycznej, Warszewy — Stolicy sc 
cjelistycznej Polski. - b 
Otwierając 22 lipca 1946 r. no 


nie przez Prezydenta Bieruta ustro- 
ju demokracji ludowej jako 
SWOISTEJ FORMY DYKTATURY 
PROLETARIATU — SPRECYZO- 
WANIE ROLI, ZADAŃ I FUNKCJI 
DEMOKRACJI LUDOWEJ, tej przej 
ściowej formy ustrojowej od kapita- 
do socjalizmu, posiada wiel. 


W „Krytyce programu gotajskie- 
go” Karola Merksa czytamy (str. = 
spożeczeństwem kapi 


chłopstwo, inteligencja itd.) 
ich większością, 
kapitałowi, 


sojuszu mającego na 
celu całkowite obalenie kapitału, 
ca*kowite zdławienie oporu bur- 
żuazji i prób restauracji z jej stro- 
ny, sojuszu w celu ostatecznego 
stworzenia į utrwalenia socjaliz- 
mu”, 
Stalin zaś, rozwijatąc teorię dykta- 


władzę 
dyktatury proletariatu. Ale zgnieść 
opór burżuazji, utrzymać zwycię- 
stwo i ruszyć dalej ku ostateczne- 
mu zwycięstwu socjalizmu rewo- 
lucja już nie zdoła, jeżeli na pier- 
wszym szczeblu swego rozwoju 
nie stworzy specjalnego organu w 
postacj dyktatury proletariatu ja- 
ko swej głównej opory”. 
Wychodząc z nauki 
na i Stalina, 
następującą definicję naszej obecnej 
formy ustrojowej: (N. D. 1/49 str. 31 


„Demokracja ludowa jest szcze- _ 
gólną formą władzy rewolucyjnej, 
powstażą w nowych warunkach 
historycznych naszej epoki, jest 0- 
na wyrazem nowego układu sił 
klasowych w skali międzynarodo- 
wej”. 

I dalej: 

„„„Państwo demokracji ludowej 
— to demokratyczna władza mas 
ludowych”. „Demokracja ludowa, 
jako nowa forma władzy politycz- 
nej mas pracujących z klasą ro- 
botniczą na czele zabezpiecza w 
sposób najlepszy w obecnych wa- 
runkach historycznych nasz roz- 
wój w kierunku socjalizmu”. 
Zasługj Boleszawa Bieruta jako mę 

ża stanu, zasługi Jego jako hauczy- 
ciela tkwią przede wszystkim w u- 
miejętności łączenia teorii z prakty= 
ką, w sztuce stosowania teorii re- 
wolucyjnej do -rewolucyjnej prakty- 
ki, Ta cecha umysłowości Bolesława 
Bieruta — polityka występuje szcze- 
gólnie wyndziście w momentach 


zwrotnych dia naszego Państwa, 
lostatnio np. w zwiazku z projektem 


Konstytucji Polskiej Rzeczypospolia 
(Ciąg dalszy na str. 6) 
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Droga Bolesława Bieruta Płynq listy do Belwederu... 


W biedzie i niedoli proletariackiego dziecka — 
w troskach wcześnie dojrzałego chłopca, zmuszonego do zarobkowej pracy 


na utrzymanie — 


w głodzie uparcie zdobywanej wiedzy — 


pod terrorem carskiego zaborcy — 


w celach więzień rodzimej burżuazji — 


wśród krwawych zbrodni rodzimego 


i obcego faszyzmu — 


w konspiracji pod rodzimą.i obcą okupacją — 
w nieustannej walce o wolność, niepodległość i suwerenność Ojczyzny — 


w wytężonej pracy dla dobra narodu 


polskiego — 


w nieustępliwym wysiłku dla przyszłości mas pracujących, dla wyzwole- 


nia człowieka — 
upłynęło 60 lat życia Bolesława 


j * 
Są życiorysy, tak nierozerwalnie 
splecione z historią kraju i narodu, 
„że trudno określić, gdzie kończą się 
dzieje osobiste jednostki a zaczynają 
wydarzenia historyczne. Tak jest 
i z kroniką sześćdziesięciu znojnych 
lat życia Bolesława Bieruta. Był 
dzieckiem ubogiego  proletariusza, 
chłopa, wygnanego z zagona do nędz- 
nej pracy w mieście: w czasach, w 
których kapitalizm w Polsce zaczy- 
nał pęcznieć od zysków i ścisłego 
współdziałania . z _ obszarnietwem, 
a także z zaborcą. Wcześnie zaczął 
pracować na utrzymanie — w latach, 
w których tylko wyjątkowa zacie- 
kłość mogła wydobyć dziecko prole- 
tariusza z dna egzystencji niewy- 
kwalifikowanego robotnika. Zdoby- 
wał, pracując zarobkowo, wiedzę, 
gdy była ona łatwa dostępna tylko 
dla klas posiadających, robotnik zaś 
musiał się przebijać przez otaczający 
ją mur urządzeń społecznych z naj- 
większym tylko wysiłkiem. 

Gdy tylko zdołał świadomym już 
spojrzeniem objąć los proletariatu 
i ohydę wyzysku człowieka przez 
człowieka wstąpił w szeregi bojow- 
ników o wolność ludu polskiego: w 
brzemiennych latach krystalizowania 
się zasadniczych kierunków polskie- 
go ruchu robotniczego. Wybrał cięż- 
szą, ale jedynie słuszną drogę walki 
o jednoczesne wyzwolenie narodo- 
we į społeczne, o braterskie współ- 
działanie z walką proletariatu rosyj- 
skiego: już wtedy znienawidziła go 
burżuazja i jej agentury w polskim 
ruchu robotniczym. 

Gdy podmuch Wielkiego Paździer- 
nika dotarł do Polski, Bolesław Bie- 
rut był wśród tych, którzy natych- 
miast zrozumieli, że w dziejach świa- 
ta otwarta została nowa karta, że 
proletariat rosyjski przebił wejście 
do nowej, przełomowej epoki. Był 
wśród tych, którzy podjęli walkę re- 
wołucyjną w Polsce, wśród tych 
najlepszych synów narodu polskiego, 
którzy w. latach -terroru burżuazji, 
a później w: latach otwartego już fa- 
szyzowania Polski znaleźli się w ce- 
lach więziennych. 

Są ludzie, których siła charakteru 
rozwija się tym bujniej, im trudniej- 
sze stają przed nimi zadania, Bole- 
sław Bierut stał się tym, czym jest 
dla narodu polskiego dzisiaj, w la- 
tach najcięższej niedoli narodu, w 
latach hitlerowskiej okupacji i zbrod 
niczej kolaboracji rodzimych faszy- 
stów. Walka o istnienie i przyszłość 


narodu wymagała odpowiedzi na py- | 


tanie: którą z dróg należy kroczyć, 
aby osiągnąć cel. Bolesław Bierut 
wybrał drogę już dawno. Była to 
droga przyjaźni ze Związkiem So- 
ejalistycznych Republik Radzieckich, 
potężnym natchnieniem mas pracu- 
jących świata. 

Poprowadzić naród po tej jedynie 
słusznej drodze mogła tylko partia 
walczącego proletariatu. Bolesław 
Bierut znalazł się w pierwszych sze- 
regach Polskiej Partii Robotniczej, 
był jej przywódcą i ideologiem. 

Droga przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, droga walki z najeźdźcą 
hitlerowskim była równocześnie dro- 
gą walki o wyzwolenie społeczne, 


o władzę ludu. Dla zwycięskiego | 


przeprowadzenia tei walki konieczny 


Prezydent RP Bolesław Bierut podpisuje akt 


4947 roku), 


Bieruta. 


| ośrodek władzy ludowej. Gdy 

z inicjatywy PPR powstała Krajowa 

| Rada Narodowa, Bolesław Bierut 
objął jej przewodnictwo, które pia- 
stował w najniebezpieczniejszych la- 
tach konspiracji i w trudnych latach 
powojennej odbudowy. 

Człowiek, którego uczyło twarde 
życie proletariusza. Człowiek, któ- 
rego hartowała walka z obcym i ro- 
dzimym uciskiem. Człowiek, który 
całe swe życie oddał walce i pracy 
dla dobra ludu pracującego i Ojczyz- 
ny — taki jest Bolesław Bierut. 

Nie było takich spraw najwyższej 
wagi, które w ostatnim dziesięciole- 
ciu dokonały by się w Polsce bez Jego 
udziału. A były to lata dla historii 
naszej przełomowe; lata dźwigania 
narodu z powrześniowego załamania; 
lata walki o władzę ludu, walki ze 
zdradziecką reakcją; lata zwycięstw 
pierwszego ludowego Wojska Pol- 
skiego u boku Armii Radzieckiej; lą- 
ta odbudowy zniszczeń wojennych 
i wspaniałego rozkwitu kraju; lata 
wielkich przełomów — reformy rol- 
nej i nacjonalizacji przemysłu, refe- 
rendum i wyborów; lata zagospoda- 

|rowania i repolonizacji Ziem Odzy- 
| skanych. Pierwsze lata budowy pod- 
staw socjalizmu. 


W roku 1947 cały naród przyjął 
z radością wiadomość, że Sejm Usta- 
wodawczy wybrał Bolesława Bieruta 
Prezydentem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. W półtora roku później spadły 
na Niego nowe obowiązki. Polska 
Partia Robotnicza, po rozgromieniu 
odchylenia prawicowego, z którym 
Bolesław Bierut walczył jeszcze w 
czasach okupacji, zwróciła się do 
Niego o objęcie kierownictwa. Kon- 
gres Zjednoczeniowy polskiego ruchu 
robotniczego wybrał Go Przewodni- 
czącym Polskiej Zjednoczonej Partii 
, Robotniczej. 
| Przypadek zrządził, że dziesięcio- 
j lecie powstania PPR zbiegło się Z 
| 60-tą rocznicą urodzin Bolesława 
| Bieruta. -Ale . jest „to równocześnie. 
Į piękny symbol, że w tym samym 
roku, w którym naród polski czci 
dziesiątą recznicę powstania Partii, 
|która powiodła go ku zwycięstwu 
i wolności, czci również sześćdziesię- 
cialecie urodzin jej czołowego dzia- 
| łacza i ideologa. 

Naród polski ukochał Bolesława 
Bieruta, swego nauczyciela i prze- 
wodnika, wiodącego masy pracujące 
do coraz to nowych sukcesów po tej 
samej jedynie słusznej drodze 
drodze sojuszu i przyjaźni z Krajem 
| Rad. Sześćdziesięciolecie urodzin 
| Prezydenta stało się dla polskich 
| mas pracujących hasłem do wzmo- 
E pracy nad wykonaniem Planu 
| 


6-letniego, nad wzmożeniem tempa 
budowy. podstaw socjalizmu, o który 
Bolesław Bierut całe swe znojne 
życie walczył. Apel Pafawagu porwał 
miliony pracujących. Postanowili oni 
czynem dowieść czci i miłości dla 
swego Prezydenta, który stał się 
uosobieniem tradycji walki o wol- 
ność, niepodległość i suwerenność 
Ojczyzny, tak przepięknie wyrażo- 
jnych w projekcie Konstytucji Pol- 
| Rzeczypospolitej Ludowej, wy- 
pracowanym pod Jego osobistym 
kierownictwem. 


L. K. 


A 


objęcia mładzy ` (luty 
(Foto — CAF) 


Rei stale falą, nieprzerwa- 
nym strumieniem płyną listy 
do Belwederu. Na każdym z nich 
adres: — „PREZYDENT RZECZY- 
POSPOLITEJ POLSKIEJ BOLE- 
SŁAW BIERUT“. Na kopertach stem 
ple, świadczące, że listy przychodzą 
z daleka, z całej Polski. Piszą do Pre 
zydenta przodowniey pracy i racjona 
lizatorzy, inżynierowie i studenci, 
piszą chłopi i rzemieślnicy, piszą lite- 
raci i stoczniowcy, murarze i cieśle, 
uczniowie i naukowcy, piszą ojcowie 
rodzin, matki, dziewczęta, chłopcy. 
Koperty są różne. Na jednych — 
ozdobny, wyrobiony charakter pis- 
ma. Na innych twarde, kanciaste li- 
tery, stawiane utrudzoną, niewpraw- 
ną ręką. Są i listy, pisane ołówkiem. 
Różna ich treść. Kobiety piszą o 
swych dzieciach, murarze o gma- 


chach, wznoszonych ich pracowity-, 


mi rękami, chłopi o siewach, górni- 
cy o węglu, uczniowie o egzaminach. 
Różna jest treść tysięcy listów. 

W każdym z nich zawarte są jed- 
nak wyrazy najgłębszych, najgoręt- 
szych uczuć, wyrazy bezgranicznej 
miłości, jaką żywią obywatele Pol- 
ski Ludowej dla swego Przywódcy 
i Nauczyciela. W serdecznych, szcze- 
rych i gorących słowach ludzie pracy 
dziękują Prezydentowi za to wszyst- 
ko, co dla nich zrobił, dzielą się z 
Nim swymi radościami i troskami, 
mówią Mu o swych radościach i bo- 
lączkach, 

Czynią to śmiało, bo wiedzą że 
wszystkie ich sprawy żywo obchodzą 
Prezydenta, bo wiedzą, że właśnie 
oni, ludzie pracy, którzy codziennym 
wysiłkiem, łamiąc napotykane trud- 
ności realizują wielkie zadania bu- 
downictwa pokojowego — są Mu naj 
drożsi i najbliżsi. 

Rosną stosy listów, nadchodzą- 
cych codziennie z całego kraju. Pły- 
ną z całej Polski nieprzerwanym 
strumieniem najlepsze i najserdecz- 
niejsze słowa. 

Wolni obywatele wolnego kraju 
pozdrawiają swego Wodza i Nauczy- 
ciela, dziękują Mu za Jego pracę i 
trud, zapewniają o swej miłości i 
swym przywiązaniu. 

Na każdej z kopert adres: War- 
szawa — serce Polski. I dalej: Belwe 
der — serce Warszawy. 

Tam właśnie mieszka Prezydent — 
Pierwszy Obywatel Rzeczypospolitej. 
* 

W idujecie Go często na fotogra- 

fiach, jak idzie w towarzystwie 
dzieci, uśmiecha się do nich, gładzi 
je po główkach i spogląda na nie 
wzrokiem, w którym widnieją oj- 
cowska miłość i ojcowska troska. 
Myślicie wówczas: Prezydent kocha 
dziatwę, jednakowym serdecznym u- 
czuciem darzy wszystkie dzieci na- 
szego kraju. 

Kiedyś, w latach 1923—24 nasz 
dzisiejszy Prezydent mieszkał w Sos- 
nowcu. Wraz z rodziną zajmował 
niewielki pokoik przy jednym ze 
spółdzielczych robotniczych sklepów. 
Niedawno urodziło mu się dziecko. 
Maleństwo potrzebowało słońca i 
świeżego, ożywczego powietrza, któ- 
rego brakowało w fabrycznym mieś- 
cie, wiecznie przesłoniętym czarną 
chmurą dymu. W wolnych od pracy 
chwilach udawał się więc Prezydent 
do Okrajkowa podmiejskiej miej- 
scowości letniskowej. 

Wśród żółtych, sypkich piasków 
płynęła Biała Przemsza. Nad jej 
brzegiem wpatrując się w czystą i 
chłodną wodę, w towarzystwie za- 
przyjażnionych rodzin  zagłębiow- 
skich robotników siadał często Pre- 
zydent ze swą najmłodszą pociechą. 
Piastował swe dziecko na rękach, 
bawił się. z nim, przemawiał do nie- 
go słowami pełnymi miłości i dumy. 
Kochał *e prawdziwie, całym sercem. 

Nie zmienił się od tamtych lat nasz 
Prezydent. W nawale pracy, w na- 
wale spoczywających nań obowiąz- 
ków potrafi znaleźć chwilę wolnego 
czasu i ofiarować ją dziatwie. 
Zaprasza dziatwę do siebie do Bel 
wederu, pyta o postępy w nauce, o 
pracę rodziców, o to, co dzieje się w 

u i w szkole. 

Swym cennym, bardzo cennym cza- 
sem potrafi obdzielić i inżynierów i 
murarzy i uczniów i nauczycieli i 
profesorów i studentów. Żadna ze 
spraw wielkich i małych nie jest mu 
obca. Jak dobry, wzorowy gospodarz 
interesuje się wszystkim, uważnie 
śledzi przebieg każdej pracy, kieru- 
jąc całością, nie zatraca sprzed oczu 
rzeczy na pozór drobnych i błahych. 

I dlatego tak prawdziwie i tak 
szczerze kocha Go cały naród — do- 
rośli i młodzież, mężczyźni i kobiety, 
robotnicy i chłopi. I dlatego poczta 
ma tak wiele pracy z dostarczeniem 
tysięcy listów, które codziennie z ca- 
łego kraju napływają do Belwederu. 


o późnej nocy nie gasną światła 

w oknach Belwederu. W gabi- 
necie swym dostojny Solenizant pra- 
cuje nad jasną, szczęśliwą przyszło- 
ścią, nad lepszym jutrem narodu pol- 
skiego. 


W otoczeniu 


ać AE 
dziatry 
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Na dożynkach m Pogyaniu 


Pierwszym Gospodarzu Kraju. Płyną 
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Jego myśli są przy nas, przy lu- ku Niemu ze wszystkich stron, złą- NAM W DOBRYM ZDROWIU, OBY 
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Pierwszy Budowniczy POLESŁAW BIERUT) 


przywódca polskiej klasy robotniczej 
Warszawy "m | 


Warszawa jest znów największym ! 


| 

\ Był ktoś w te złe dni stolicy, gdy, zydenta. Właśnie na tej konferencji | % 

miastem Polski i zarazem najwięk- Śródmieście Muranów, "rg Bieru e- P 
szym w Polsce placem budowlanym. nów, Stare Miasto leżały 


Wola, peg Bierut wskazał na more linie | 24 
w Pols 2 € w gruzach, ' popalonych mostów na Wiśle jako 
Na każdej „niemal ulicy widnieją ru- kto nie wahał się ani chwilę, w któ- na najpilniejsze zadanie do wykona- 
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Prezydent RP Bolesław Bierut i m-premier Aleksander 
otoczeniu górników (lipiec 1950 r). 


iek XX, wiek, który niemal od 
swego zarania obwieścił świa- 
tu narodziny nowej epoki, epoki de- 
cydujących bojów o zwycięstwo spra 
wiedliwości społecznej i postępu... 


Zawadzki to 
(Foto — CAF) 
cego terroru sanacyjnego kierownik 

j pomocy“, a następnie 
wszę- 


wania politycznego polskich mas ro-- 


aż 
Prezydent wierut zwiedza 
galina, 

Zdjęcie z czerwca 1948 r, 


budowę Trcsy WsZ oprowadzany przez inż. ši 


disk 


(Foto — CAF) | 


łożonymi na podłodze gabinetu Pre- | storyczną projekt Nowej Warszawy... 


myślę, że zachwycać się nim będzie 
cała Polska“. 

Słowa Prezydęnta Bieruta, wskaza 
nia Prezydenta Bieruta, a szczegól- 
niej te, zawarte w referacie wygło- 
szonym na warszawskiej Konferencji 
PZPR, stały się niejako podręczni- 
kiem ideowo-koncepcyjnym dla ur- 
banistów Warszawy. Główne założe- 
nia tego podręcznika sprowadzają się 
do dwóch zasad: budując Warszawę 
należy zachować jej narodowe trady- 
cje i z pietyzmem rekonstruować za- 
bytki oraz druga: Warszawa nie mo- 
że być powtórzeniem lub kopią daw- 
nej. Celem godnym wielkich tradycji 
rewolucyjnych ludu warszawskiego 
i godnym zapału z jakim naród pod- 
jął tę gigantyczną budowę może być 
tylko Warszawa socjalistyczna. I dziś, 


| spacerując po Starym Mieście, No- 


wym Światem, Krakowskim Przed- 
mieściem, wzdłuż Kruczej i MDM-u, 
Muranowa i Woli widzimy w setkach 
budowli wcieloną ideę i zasady gło- 
szone przez Pierwszego Budownicze- 
go Stolicy. ED. TOR 


Wiek XX, wiek, w którym twarde 
dłonie robotników wespół z dłońmi 
pracujących chłopów i postępowej 
inteligencji dźwignęły w górę sztan- 
dar zwycięskiej rewolucji socjalnej... 


Z historią tych wielkich dni naszej 
epoki splata się nierozerwalnie pełne 
ofiarnego trudu i walki życie Bole- 
sława Bieruta. Wierny syn ludu pol- 
skiego, robotnik-rewolucjonista, pło- 
mienny bojownik o sprawę robotni- 
czą, przez z górą czterdzieści lat 
swej działalności polityczno-społecz- 
nej wytrwale walczył o wielką spra- 
wę zwycięstwa socjalizmu. 

Głęboki patriotyzm i internacjona- 
lizm, konsekwentnie rewolucyjna po- 
stawa i nieugiętość w walce cecho- 
wały Bolesława Bieruta od pierw- 
szych lat Jego działalności £zy to 
jako kilkunastoletni uczestnik i or- 
ganizator demonstracji i strajku mło 
dzieży szkolnej w 1905 roku w Lu- 
blinie, czy jako dojrzały już działacz 
robotniczy, organizujący Rady Dele- 
gatów, czy wreszcie, wśród szaleją- 
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Życie i działalność Bolesława Bieruta 


(VII 


W WIELKICH DNIAGH WYZWOLENIA 


arksistowsko - leninowski trzon 

kierownictwa PPR z Bolesła- 
wem Bierutem na czele przejrzał ma 
newry reakcji i ani na chwilę nie dał 
się sprowadzić ze słusznej drogi. Kie 
rownictwo PPR demaskowało zarów- 
no reakcyjne dążenia RJN jak i dy- 
wersyjną rolę CKL, rozszerzając dzia 
łalność Krajowej Rady Narodowej 
i urzeczywistniając w walce z hitle- 
ryzmem bojowy sojusz polskich mas 
ludowych z ZSRR. 

Naciskowi reakcji zaczęła jednak 
ulegać grupa członków PPR, ujaw- 
niając oportunistyczne wahania wo- 
bec manewrów reakcji. Grupie tej 
patronował ówczesny sekretarz Par- 
tii, Gomułka, chociaż wtedy jeszcze 
nie obnażył swego nacjonalistyczne- 
go, antyradzieckiego oblicza. Szydło 
z worka wylazło dopiero w latach 
późniejszych. W przełomowych mie- 
siącach 1944 r. grupa Gomułki — 
mówiąc słowami Bieruta — „wpro- 
wadzała do Partii wahania ideologi- 
czne i nastawiała się na CKL“, Na- 
stawiała się na kompromis z tym 
ośrodkiem dywersji antyludowej, na 
„dogadanie się* z reakcyjną Radą 
Jedności Narodowej, na zrzeczenie 
się w imię jedności z burżuazją sa- 
modzielnego istnienia Krajowej Ra- 
dy Narodowej =- a więc na zrzecze- 
nię się kierowniczej roli klasy robot- 
niczej we froncie narodowym, na re- 
zygnację z walki o władzę mas lu- 
dowych w Polsce. 

Te niebezpieczne tendencje grupy 
Gomułki wypływały z oportunistycz 
nego ujmowania sprawy frontu na- 
rodowego w warunkach okupacji hit 
lerowskiej i walki o niepodległość... 


* 


Kierowniczy trzon Komitetu Cen- 
tralnego PPR w osobach Bolesława 
Bieruta, Franciszka Jóźwiaka, Hila- 
rego Chełchowskiego i innych z całą 
mocą przeciwstawił się w latach oku 
pacji na wskroś fałszywym poglą- 
dom grupy Gomułki i nie dopuścił 
do wypaczenia słusznej linii polity- 
cznej Partii. Demaskowali oni fałsz 
prawicowych teorii Gomułki i wska- 
zywali na dywersyjny charakter 
CKL, przeciwstawiając się zdradziec- 
kim zamiarom dogadania się z RJN 


na gruncie rekonstrukcji rządu lon- 
dyńskiego. Na posiedzeniach KC w 
tym okresie towarzysze ci „stale“ 
i systematycznie wykazywali, że na 
etapie przygotowywania się Partii, 
mas pracujących i KRN do objęcia 
po wyzwoleniu władzy w Polsce nie 
może być mowy o żadnym „pojedna- 
niu“ z reprezentantami wielkich ka- 
pitalistów į obszarników** — czytamy 
w książce Witolda - Jóźwiaka „Pol- 
ska Partia Robotnicza w walce o wy 
zwolenie narodowe i społeczne". 


Pod wpływem działalności trzonu 
kierowniczego PPR z Bolesławem 
Bierutem na czele następuje dalsze 
umocnienie Krajówej Rady Narodo- 
wej — wbrew zamiarom gomułkow- 
skiej grupy prawicowo - nacjonali- 
stycznej, która dążyła do osłabienia 
i likwidacji KRN. 

Bolesław Bierut poświęca dużo 
uwagi sprawie silniejszego zespole- 
nia i konsolidacji partii biorących 
udział w froncie narodowym, a zwła- 
szczą lewicy RPPS i ludowcowej gru 
pie „Wola Ludu“. Zacieśnia się współ 
praca PPR z tymi organizacjami, a 
wraz z tym następuje tak konieczne 
z punktu widzenia walki z okupan- 
tem i walki o władzę, umocnienie 


jednolitego frontu robotniczego i so- 


juszu robotniczo - chłopskiego. Z nie 
wyęczerpaną energią zabiega Bierut 
wokół rozbudowy rad narodowych w 
terenie, co ze swej strony sprzyja 
bliższemu współdziałaniu z PPR le- 
wicowych działaczy RPPS oraz lu- 
dowców, grupujących się wokół „Wo 
li Ludu*, rozszerzając zarazem pod- 
stawy sojuszu robotników i chłopów. 
Rosną i umacniają się siły Armii Lu- 
dowej, która toczy już całe bitwy 
z okupantem na Lubelszczyźnie, Kie- 
lecczyźnie, w Krakowskiem. Do sze- 
regów Armii Ludowej włączają się 
nowe oddziały Batalionów Chłop- 
skich, milicji RPPS, poszczególne od 
działy AK. Wzrasta w kraju roła po- 
lityczna rad narodowych... 


yepe bliżej i bliżej Polski, krwa- 
wiącej w walce z najeźdźcą była 
Armia Radziecka, pierwsza w świe- 
cie armia robotniczo-chłopska, potęż- 
ny sojusznik polskich mas ludowych 
w wielkiej bitwie o narodowe i spo- 


łeczne wyzwolenie kraju. 22 lipca 
1944 r. następuje wreszcie upragnio- 
ne zwycięstwo. Z Chełma, pierwsze 
go skrawka wyzwolonej ziemi Pol- 
ski rozbrzmiewają, krzepiąc siły mas 
ludowych pamiętne słowa: „Rodacy, 
wybiła godzina wyzwolenia. Armia 
Polska obok Armii Radzieckiej prze- 
kroczyła Bug. Żołnierz polski bije się 
na naszej ziemi ojczystej...“ Tak 
brzmiały pierwsze słowa Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na- 
rodowego, naczelnego organu wła- 
dzy robotniczo - chłopskiej w Polsce, 
powołanego do życia dekretem Kra- 
jowej Rady Narodowej. 


W chwili powstania PKWN Bole- 
sław Bierut znajdował się jeszcze w 
Warszawie, w pracy podziemnej. Ale 
jego obecność na wyzwolonym skraw 
ku ziemi polskiej i wzięcie bezpośred 
niego udziału w budowie zrębów 
władzy ludowej stawała się coraz bar 
dziej nagląca, Bierut decyduje się 
na opuszczenie stolicy. Pewnego 
dnia — była to już druga połowa lip- 
ca — udał się pieszo w kierunku Ot- 
wocka, aby przedrzeć się przez znaj- 
dujący się w pobliżu front wojenny. 
Trudności okazały się daleko więk- 
sze, niż można było początkowo są- 
dzić. Rozmieszczenie oddziałów ra- 
dzieckich szybko się zmieniało. Po 
parodniowej wędrówce dobrnął Bie- 
rut drogą okrężną do Świdra. Była 
to już radziecka strona frontu. W je- 
den z następnych dni samochodem 
ciężarowym udał się w dalszą podróż 
po wyzwolonej ziemi w kierunku Lu 
SARA dokąd przeniósł się tymczasem 


Wieść o przyjeździe do Lublina 
i wejściu w skład PKWN Prezyden- 
ta Krajowej Rady Narodowej szyb- 
ko rozeszła się po Lublinie. Robotni- 
cy miejscowi pamiętali go dobrze z 
lat działalności na terenie lubelskim 
znali go starzy członkowie KPP, któ- 
rzy zróżnych stron ściągali teraz do 
siedziby centralnych władz partyj- 
nych i państwowych. Szereg osób 
wspomina pierwsze spotkanie z Bo- 
lesławem Bierutem w wyzwolonym 
Lublinie. 

„W r. 1944, gdy ujrzałem Mani- 
fest PKWN na ulicach miasta — czy 


udałem się zaraz do siedziby KRN. 
Prezydent przyjął mnie bardzo ser- 
decznie — dopiero co przyjechał z 
Warszawy. Całe umeblowanie poko- 
ju, w którym mnie przyjął, składało 
się ze stołu i kilku krzeseł. Na pyta- 
nie: gdzie śpicie — pokazał podłogę. 
„No dobrze, ale gdzie trzymacie rze- 
czy, książki itd.?* — Prezydent śmie 
jąc się znów pokazał podłogę... Te- 
goż dnia Prezydent przeprowadził 
się do domu przy ul. Hipotecznej 4, 
gdzie zamieszkiwał do 6 lutego 
1945 r.“ 

A oto inne wspomnienie z pierw- 
szych dni pobytu Bolesława Bieruta 
w Lublinie. 

„Odwiedziłem Prezydenta w gma- 
chu KRN — opowiada jeden z robot- 
ników, znający Bieruta z okresu nie- 
legalnej pracy rewolucyjnej w la- 
tach 1932—33 w Warszawie. — Roz- 
mawialiśmy o starych towarzyszach 
walki. Pamiętał wszystkich: łączni- 
ków, robotników i wspominał o nich 
ze wzruszeniem. Rozmawiał ze mną, 
jak dawniej, dobry, stary tow. Wa- 
cek.. Słuchając jego przemówień, 
czytając jego artykuły, widziałem w 


nich zawsze głęboką prawdę, płyną- to 


cą z głębi serca i wielką miłość do lu 
dzi. Dumny jestem, że na czele na- 
szego Państwa Ludowego stoi stary 
towarzysz, robotnik, jeden z naj- 
większych Polaków*. 

W pierwszych tygodniach pobytu 
w Lublinie, Bolesław Bierut skorzy= 
stał z wolnej chwili, aby odwiedzić 
pobliską Dąbrowicę, w której ukry- 
wał się podczas pierwszej wojny im- 
perialistycznej. „Przyjechał -odwie- 
dzić nas — opowiadają o tej wizycie 
gospodarze, u których wówczas 
mieszkał — obejrzeć dawną swoją 
kryjówkę i podziękować za ówcze- 
sną gościnę... Ta wizyta Prezydenta 
Bieruta w Dąbrowicy odbiła się gło- 
śnym echem w okolicy. Bo okazało 
się. że Prezydent Bierut, to ten sam, 
„ogrodnik*, który tutaj przed trzy- 
dziestu laty dłuższy czas przebywał 
i pracowa? z chłopami". 

Syn małorolnego chłopa, z zawo- 
du robotnik, drukarz, Bolesław Bie- 
rut był i pozostał wiernym synem 


ludu na każdym posterunku, na któ- | 


rym stawiała go Partia, masy pracu- 


tamy w jednym z tych wspomnień — jące, naród. 


botniczych, prowadzi Bolesław Bie- 
rut wytrwale walkę o Polskę Ludo- 
wą, pogłębiając stale swą wiedzę 
ogólną i polityczną i podnosząc, bądź 
to w bezpośrednich rozmowach i 
przemówieniach, bądź poprzez dzia- 
łalność publicystyczną świadomość 
rewolucyjną mas, d 

Jego szeroka wiedza marksistow=- 
sko-leninowska i znajomość metod 
walki, a równocześnie niezwykle uj- 
mujący, otwarty i bezpośredni stó- 
sunek, zarówno do starego działacza 
partyjnego, jak i niezorganizowane- 
go, szarego robotnika, Jego nieza- 
chwiana wiara w siły twórcze klasy ` 
robotniczej i ludu pracującego, Jego 
całkowite poświęcenie się walce o ` 
wyzwolenie człowieka pracy, zjedny= ` 
wały mu wszędzie w szeregach bo- 
jowników o Wielką Sprawę po- 
wszechne zaufanie, szacunek i auto- 
rytet. To zaufanie i miłość klasy 
robotniczej, pogłębione w okresie 
bohaterskiej walki z okupantem hi- ` 
tlerowskim, pogłębione siedmioma la 
tami zwycięskiej budowy pod Jego - 
kierunkiem ustroju sprawiedliwości ` 
społecznej i rozkwitu wszystkich — 
dziedzin naszego życia — spotęgowa 
ło się i rozszerzyło na cały naród 
polski. 

W oparciu o postępowe tradycje 
naszego narodu, w oparciu o bogate 
doświadczenia narodu radzieckiego i 
partii bolszewickiej, w oparciu o 
genialne wskazania wielkiego Wodza | 
i Nauczyciela mas robotniczych Ca- 
łego świata, Józefa Stalina, którego ` 
jest wiernym uczniem, prowadzi Bo- 
lesław Bierut polską klasę robotni= 
czą w sojuszu z pracującym chłop- 
stwem i inteligencją zwycięskim szla 
kiem ku Polsce Socjalistycznej. 

Nie łatwa jest droga, wiodąca do 
wielkich zwycięstw. Hart i nieugię- 
tość, głęboka znajomość praw roz- 
woju historycznego, uparte dążenie 
do celu, krytyczna ocena sytuacji, 
czujność rewolucyjna, zdolność szyb 
kiego demaskowania wroga i bez- 
względna walka z wszelkimi wypa= 
czeniami, błędami i niedociągnięcia= — 
mi w pracy politycznej czy zawodo= 
wej cechują Bolesława Bieruta w 
Jego wielkiej twórczej pracy dla Oj- 
czyzmy i Pokoju. Prowadzona przez 
Niego od lat niestrudzona walka o 
jedność polskiego ruchu robotnicze- 
go, jedność nie mechaniczną lecz re- 
wolucyjną, wiodącą przez przezwy- 
ciężenie socjaldemokratyzmu i g0- 
mułkowszczyzny, zakończona została 
pełnym zwycięstwem. 

Jako przewodniczący Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej i przy- 
wódca mas pracujących naszego kra- 
ju, wychowując partię i naród w du- 


sojuszu z narodami 
Związku Radzieckiego, mobilizuje i 
skupia Bolesław Bierut naród połski 
wokół wielkich zadań budownictwa 
socjalistycznego. Wokół Jego postaci — 
uosabiającej wielkie cele” czołowego 
oddziału klasy robotniczej, prowadzą _ 
cego ku lepszej przyszłości następuje — 
zespolenie wszystkich twórczych sił 
naszego społeczeństwa, robotników, — 
chłopów, rzemieślników, inteligencji — 
pracującej — w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni., 
Fha dk też w 60-tą rocznicę uro- 
awa Bieruta, pierwszego 
w dziejach naszego narodu kierow- 
nika państwa tak silnie związanego 
swym całym życiem z ludem i Jego 
walką o wyzwolenie społeczne, ma- 
sy pracujące Polski z klasą robotni- 
czą na czele wyrażają swe zaufanie 
i miłość dla Niego potężną falą wzmo 
żonego wysiłku w pracy nad budo= 
wą Polski Socjalistycznej, Polske, 
która stanowi cel Jego życia. 
, St. Krab 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


W SZKOLE BIERUT 


jów demokracji bej 2. rożrikióś- uśmiechem. Wie, jak się dziś 
_|lizacją państw  imperiaistycznych. yti aytis ei opo demis, 
Po ukończeniu Technikum Finanso- | jego, magister chemii, 

wego Pia RPK na studia wyż 


‘= Raus damit! — krzyczeć PTU rok talk wyborowa trójka zbiera | wego Pracowników Przemysłu ja 
sturmbamnfuehrer SS, wyrzucając |przeweżnie najlepsze stopnie. Ba, ficznego. Ale gdy porównać tę 

przez okno mapy, przyrządy fizycz | czasem otrzymują najwyższe oceny — | siejszą szkołę z ówczesną... ewa 
ne i akta archiwa'ne zajętej na ko- | „piątki”, W ogólnych ocenach okre- | ście — te same schody w obszernym 


H 


ézary szkoły hamdiowej, tzw. szkoły | sowych 2 lutego, 4 kwietnia i 30 ma- | westybulu, wnęki į kolumny. Ale | sze, ¿ _ |farmacji, starszą asystentką 
 Vettena Ww Lubiinie. Stary woźny | ja Bolesław Bierut poszczycić się | między pierwszą kolumn cią-| 27-letni Połeć Henryk, kierownik | nowa pracuje 
Michat Włodarczyk i jej ab | może „piątkami”. W ostatniej ocenie A wtedy... 

80. wentt Wikier Dąbkowski, zbiera- | dziennika (egzamin pisemny z 14 ` P 
jac skrzętnie lecące z okna książki, | czerwca) znów tyiko on, Majewski i =e A oz Kinse Eaa 
dziennik! klasowe i pomoce nauko- | Lipowski otrzymują „czwórki”. rywa dyr. Kąckiego i 

we. przenosi je do sąsiedniego do- Bywały jednak dni... straszno ne w : 
pa na ul. Bernardyńsiej 14, zamie- | się nobi na samo mpomcnieł Dnia ICH KLASA 


 gikałego przez rodzinę byżego neu- 
 czycie.a, Leona Dąbkowsikiego. Zio- 
żone siaramnie na obszernym stry- 


"chu czekały iepszych czasów. 


| dz 


i R, pó szkolnego. W 
„niu a Aegpy | Bożesiaw ze swej klasy, 


go 


8D. 


1 doczekały. Po  wyzwaleniu 


10 iutego przeżyła klasa swój „czar- 
ny czwartek”: nauczyciel rosyjskie- | 
go, p. Szmelster, musiał być w wście 
kłym humorze. (Lipowski mia szczę 
ście, że był tego dmia nieobecny). A 


zwrócone zostały przez esej | poczym, szalat; pytał wszystkich i 
szkczy. Ale|walił „pezy”. Tyiko jeden Chodkow- 
i Wiktor Dąb-| ski Mariam dostał „czwórkę” (skąd, 
kowski nie doczeka. Wiodarczyk | to do niego). Bierut i Majewski wy- 
zmarł w czasie okupacji a Wiktor | szli obronną ręką: oni i ezterech in- 
rozstrzelany został przez. hitterów- nych zdobyło „trójlki”. Poza tym wi- 
"ców na zamku lube!skim dn. 22 lip- | dmieją jeszcze dwie „dwójki” i 
<a 1944. (Tego dnia ogłosie PKWN | pał”. Polowa uczniów „ścięża się”, 
w Chełmie swój historyczny mami- Czemu to przypis isać? zwłaszcza, że 
kd) pan Szmeister (staruszek zmarł do- 
W niespelna rok później powrócił | piero niedawno) pozostawił po sobie 
do rodzinnego domu z hitlerowskich | wspomnienie dobrotliwego czżowie- 
(wódę młodszy brat Wiktora, Bo- | ka... Szkoda, że bodaj tego dnia nie 
on był kiedyś uczniem tej wypelnii rubryki „uwagi”. Może do- 
ges w kącie strychu po wiedzielibyśmy się, jaki to uczniow 
zapomniane, resztki | ski kawał wprawił go w tak“ ciwy 
poszukiwa- | nastrój: 
Miewat swoje kaprysy i prof: U- 
Lesław pewnego dnia | ziembżo od towamoznawstwa: 6 kwiet 
stosu starych dzien | nia wszyscy byli pytami i wszyscy 
klasowych. A gdy otworzył | bez wyjątku otrzymali „trójki”. Jak 
- pierwszy z nich — drgnąż. W spisiejna klasę, której uczni owie zawsze 
uczniów figunrowało na pierwszym | znacznie różnili się w postępach, ta 
miejscu nazwisko: amor Bierut. | generalna ocena „przeciętny” musia- 
Se x ła też mieć. jalkieś przyczyny szcze- 


10 nie, w której uczył 


Szkola m Lubli. 
się Bolesław Bierut 


gnie się szeroki, czerwony Anti kowski 


anrika i lee 


MAS anian Piw w naa s 4 


| 


NIEDYSKRECJE DZIENNIKA 
- KLASOWEGO 


Kol. / Bdlestaw Dąbkowski jest jed 
nym z instnuktorów Wojewódzkie- 


slat tę pamiątkę z mżodych lat Pre- 
zydenta do Centralnego Komitetu 


Cóż — dziennik klasowy, jak tyle 


= innych. Czarna podłużna książka z 


TĘ 
_ ża to 
raku 


$. niów, powtarzające się tytuły pięciu 


ZZA na okladce. Na naiepce cy- 
— klasa czwarta. 
Tak jest. Daty dziennika potwierdza 
przypuszczenie. Pochodzi on z 
szkolnego 1909—1910. W roku 
tym Bolesław Bierut kończy? cztero- 
letni kurs wieczorowy Szkoły Han- 
dowej. 
Skąpe są zapiski w tym dzienniku 
kiłasowym. Oschłe. Nazwiska ucz- 


przedmiotów szkolnych (polski, ro- 


- syjski, niemiecki, buchańlteria, towa- 


U 


roznawstwo), czasem jednym slo- 
wem oznaczony temat lekcji. oceny 
tylko z nosyjskiego i buchalterii, tu 


F i ówdzie z towaroznawstwa. W co- 


dziennej rubryce „Uwagi” przez 
oeży mok szkolny ani jednej adno- 


Komitetu SD w Lubiinie. Prze- émiecha się trochę rzewmnie na wspo 


gólme. rent: 

Czy ktoś to jeszcze pamięta? czy 
mógłby osobistymi wspomnieniami | „Uczymy się czcić i naśladować 
uzupeźnić admotacje dzienmika? Feliksa apy raand ro 


GóWw Nie talkie byży wzory, którę uczono 

JEDEN EEE czcić i naśladować ongiś w tej szko- 
Spośród 19 ówczesnych kolegów | le. Toteż nie tutaj szukał miody Bie- 

Boiesława Bieruta dwóch zmarło | lesław Bierut swych ideałów. Nie tu 

śmiercią naturalną, czterech zostało |taj je znalazł. 

zabitych przez okupantów, jeden je- 


: | szcze przed. wojną wyemigrował, o EN paiia epp e Ay: 
ośmiu słuch zaginaąz, Pozostało ich w tym gmachu? 


Eda czterech. zzz w je- 
o z nich: Władysława ba. 
Czemu właśnie jego? Może dlatego, OBŁAWY NA ABSOLWENTÓW 
że był w owych czasach, podobnie| „Szkolnictwo zawodowe — kuźnią 
jak mżody Bierut, uczniem drukar- socjalistycznych kadr", gzosi trans- 
ok Obecnie jest oddziałowym w | parent w sali nr 9, Na jej drzwiach 
Drukarni Pero nr 2. Soient | tabliczki pokryte. tajemniczymi zna- 
lata starszy od dzisięjszego OI TFA 
zanta, raźny i pełen optymizmu, EIRE Ri * AFP SĘ 
Rortyn je. Pierwsza jiet 
echnikum Handlowe Finanse Przed 
kia nowo Handiowych klasa III; 
ga Bierut był uczniem w drukarni | druga: Technikum Finansowe Admi- 
Druego, a ja w drukami Rozdoby. nistracja Finansowa Państwa klasa 
Byli i inni drukanze jeszcze wśród | II. Lekcje Technikum Handiowego 
nas. Ale kolega Bierut był pierwszy | odbywają siię nano, lekcje Techni- 
w klasie. Ho, ho, jaką on miał gżo- | kum Finansowego po porudniu. Jesz- 
we do zadań! Pomagał mi nieraz, |cze trzecia uczelnia funkcjonuje w 
zwłaszcza w buchalterii i w niemiec | tych samych salach: Technikum Sta- 
kim. tystyczne. I jednoroczne kursy pisa- 


ranienie tych dawnych czasów: 
— Tak, tak — potwierdza — kole- 


Uczeń Bolesław Bierut byt „pry- | mia na maszynie i stenografii. 
musem", „przodownikiem nauki”, po 

t siaj. „D — Mamy kat we wszystkich 
wiedzielibyśmy dzisiaj obrze dru FE wcina n o 2.000 


gim rozkazuje. kto rozkazawszy przo 
je" — mówi stamopolskie przysżo- 
wie. Ale jeszcze lepiej ten, kto przo- 
zanim „rozkazywać” zaczął. 
We wspomnieniach swoich jest 
Władysław  Sykkut  wstrzemięźliwy. 
Nie zmyśla. Wśród uczniów kursów 
wieczorowych nie było. żywych sto- 
suników towarzyskich. Dwugodzinna 
nauka z jedną 5-minutową przerwą 
nie dawa sposobności do bliższego 
zżycia się. 


uczniów i alien informuje 
dyrektor Technikum Handlowego i 
wieżoietni dyrektor całej szkoły, 
Edward Janicki. Dawniej kszta*oiło 
się tu 300 osób. Także w okresie 
międzywojennym nie było „nigdy 
większego napływu uczniów. Bo i 
po co? Po ukończeniu szkoły nawet 
marzyć nie mogli o pracy. Po egza- 


waz „po prośbie” do znajomych kup- |) 


minach końcowych chodziłem nie- | 


główmego 
magazynu FSC, uzyskać chce kwea- 
lifikacje na księgowego. Mlody pra- 
cownik PKP, Piotr Chajewski, DOZ- 
miżoweż się w kolejnictwie, już go 


materiałowej 


nie porzuci, ale dzięki nabytym w 
tej szkole wiadomościom będzie 
mógł pracować wydatniej, na bar- 
dziej odpwiedziainym stanowisku. 


MLODZIEŻ PRACUJĄCA 

Prawie wszyscy uczniowie i uczen 
nice tej I klasy pracują już zawo- 
dowo. Tak jest we wszystkich trzech 
uczelniach tego gmachu, tak į w tej 
klasie 85 proc. młodzieży jest pocho- 
dzenia chłopskiego, 13 proc. robot- 
niczego, a 2 proc. inteligencji pra- 
cującej. „Młodzieży”...? 


Uczeń Marian Wiśniewski ma lat | blicę 
* | równo” 40, żomię i czwóro dziści. Do | 


:| godz. 16 pracuje w Spćździelni Pra- 
cy jako szewc. Odtożywszy fartuch 
śpieszy prosto z warsztatu do sago. R 
ły. Potem do późnej noćy uczy się. 

Po co? Czy po ukończeniu Techni- 
kum zamierza przejść ze stołka szew 
skiego za jakieś urzędnicze biurko? 

Bynajmniej. Całe życie pracował 
jalko szewc, zma dobrze swój fach 
i lubi go, a ksztaeci się, bo: 


— Zawsze pragnąłem uczyć się, 
powiada. W milodości nie mogłem 
sobie na to pozwolić. Teraz każdy 
może się uczyć, więc korzystam z 
tego. 


Najmlodsza w klasie jest 18-1etnia 
Zofią Waśkiewicz. Pół roku temu 
przywędrowasa tu z Ostrowia Lu- 
beiskiego. Rodzice mają 3 ha ziemi 
1 pięciono dzieci. Trzeba nauczyć się 
jalkiegoś fachu. Żyje z pracy włas- 
nych rąk, jako pomoonica kuchenna 
w jednej ze stołówek. Po ukończen 
niu szkoły... — „talk daleko EE M 


tacji. z À 
; Ale szkołę swoją i klasę pamięta 
A. jednak daje to pewne wyobna- |_| ę 
żenie o życiu tej kiasy: a przede| Władysław Sykut doskonale, 
wszystkim o współzawodnictwie, któ * 
z y kolegami - esze gy! » Duży gmach z czerwonej cegły w 
dorównać w O A 7 UR +. owym banalnym  nowo-got tyckżm | Pansow, 
w t 2 ; i } stylu, nasađdowanym powszechnie | 80 
„ARędwcji ia pozpoczą nia przęłomie wieku z niemieckich 


ców i fabrykantów, by chociaż kilku 
najzdolniejszych moich pupilów. 
gdzieś umieścić. Dziś r dyrektorzy 
przedsięb orstw hamdlowych i kie- 
nownicy urzędów, czy instytucji fi- 
nansowych pod koniec roku szkolne- 

go urządzają istne obławy na absol- 
wentów, wyrywając ich sobie na- 


stę nok szkoiny, jak notuje dziennik 
„nódyktowaniem planu”, a już pod 
datą 8 września widnieją, pomimo 
dnia święta, pierwsze oceny z towa- 
roznawstwa: Bierut 4, Majewski 4. 


Ac.) sami mają paczki z 
25 września. I odtąd przez 


budowli urzęjddowych. Czy Wżadysła'w 
Syłkut, wstępując tego wieczora po| Toteż transparent w sali nr 18, 


przeszlo 40 latach na jego stopnie, stwierdzający, że „Na nas czeka ca- 
nie odczuwa wzruszenia? 


Ostatnio choóby na 
się tu zebraniach Zwięzku Zawodo- 


kum Finansowego, z którymi nau- 
czyciel Zdzisław Padwidki odbywa 
właśnie lekcję o organizacji i tech- 
nice handlu. 

— Jaki jest obecnie nasz handel? 
— pada pytanie. 

— Planowy... - Uspołeczniony... So- 


cjalistyczny... A ze 
wszystkich 

— Czym różni się on od handlu 
| kapitalistycznego? 


Piwowarski Roman daje odpo- 
wiiedź wyczerpującą, teoretycznie 
dobrze uzasadnioną. Z. wiasnych 
doświadczeń już handlu prywatnego 
w całym jego przedwojennym noz- 
pasamiu nie pamięta. Ma iat 20, pra- 
cuje do godz. 15 jako księgowy w 
CPLiA, a od godz. 16.30 do 21 uczę- | 
szczaą do Technikum Finansowego. 
Z problemów handlu wewnętrznego 
|przechodzi na handel zagraniczny, 
rozprawia o różnicy między plano- 
iwą wymianą towarową ZSRR i kra- 


I słusznie. Bo po co teraz już tym; 
sobie głowę za 


i na Piwowarskiego i na Połcia į na 
Chajewskiego i na Mariana Wiś- 
niewskiego też: czeka nie tylko na 
przyszłych planistów i księgowych, 
alle ji szewców o wyższym, szerszym 
wykształceniu ogólnym, o tym wy- 
robieniu umysłowym. i ideowym, 
które dopiero szkoža dzisiejsza w ca- 
łej „pelni absolweniom swym dać 
może. ., 

Oto właśnie jeden z jej, niedaw- 
nych zresztą absoiwentów: młody 
dyrektor Technikum Finansowego 
Tadeusz Kącki. Po ukończeniu stu- 


diów wyższych powrócił do tego za- | 


żżadu, by, znając go od podstaw ze 
swych czasów uczniowskich, przy- 
czynić się do podmiesienia jego po- 
ziomu dydaktycznego i ideologicz- 
nego. 


A jednym z mierników tego pod- 
niesienia poziomu jest czyn szkoły 
dla uczczenia urodzin Prezydenta: 
80 nauczycieli zobowiązało się m. in. 
do bezpłatnego przeprowadzenia 
sześciu lekcji, czyli 480 godzin do- 
datkowego nauczania, a uczennice i 
uczniowe do dopomożenia w pracach 
bilansowych handlu wych. (W iej 5 
go i instytucji finansowych. (W tej 
chwili brak w Lublinie kilkudzie- 


jsięciu młodszych ksiegowych i po- 


mocniczych siż rachunkowych. Nie 
dziw, że na nich czeka cale społe- 
czeństwo). 


Władysław Sykut kiwa głową z 


zaprzątać? Przecież wie, 
że na nią czeka caże społeczeństwo. p 


je dość pewną ręką 
ną Wójcik a Teresą Dybisz. 


Odpowiada nowy wybuch — gra- 
naue Par atinar Sanr 
i tysiąc aa. pod adresem 


Aż ela WE LAW 
no? A wesoło byżo? Robiliście jałkieś 
kawaiły? 


ysław pamiętam jak w tiu- 
d; Syłkut, tem jak w 
sty liśmy ta- 


(Czy to nie w ten czwartek wia- 
śnie walił pam Szmelster „pały”?) 


bardziej 
nauczania. Na naszą prośbę nauczy- 


„Das Brot", „Die Stadt", „Die 
wiide Ziege", „Der Hase” — oto 
tematy czytanek niemieckich, na 


istawie których Bolest Bierut 
i Wżadysłtaw 


Sykut zdobywali pod 
| kierunkiem nauczyciela Samtera swe 


wiadomości germamistyczne. 


„Ein Fest der Freundschaft am der 
Oder” PE» b SO tytuł dzisiejszej 
czytanki Regina Bobak. 


„Święto przyjaźni nad Odrą” — 
go Alicja Ćwiklińska. A 
| Krystyna Zielińska: przekłada pier- 
[zen zdanie: 


„Podpisanie dokumentów o prze- 
i granic pań- 


i niemieckim". 


Inny sens ma ta lekcja od daw- 
nych. Może niektóre uczennice Re- 


pomni, 
jaźń”. pi że to „Fest der 

an der Oder” "zawdzięczają urzeczy= 
wistnieniu tych ideałów, które Bo- 
lesław Bierut potajemnie i z tru- 
dem zdobywać sobie musiał poza 
więczorowymi kursami lubelskiej 
Szkoły Handlowej. 


I wszystkie „wiedzą, że dzięki. u- 


tri od lat ideą 
przewodnią jczoi Abe 
soiwenta tej szkoły: „Pokój — Som 
cjalizm", 

Józef Mayen 
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Uchwala Rady Państwa i Rady Ministrów w sprawie nadania 
Prezydentowi RP Bolesławowi Bierutowi Orderu „Budowniczych Polski Ludowej“ 


WARSZAWA (PAP). 
twem Marsza-*ka 


Polskiej Bolesława Bieruta. 


Na wniosek Prezesa Rady Ministrów Rada 
strów przyjęły następującą uchważę: 


BOLESŁAW BIERUT 


twórca 
państwa ludowego 


(dokończenie ze str. 2) 


tej Ludowej, której jest głównym 


twórcą. 
W 1790 r. Hugo Kołłątaj łudził się 


„Przyszedł już czas i dla tej nie- 
szczęśliwej zjemi. Prawda rzuciża 
na jej raieszkańców swoje promie- 
nie; prawda zaczęła, prawda dzie- 
ła swego dokonać musi”. 

„Mi ńcy tej nieszczęśliwej zie- 
mi", czyli lud polski musiał długo 
czekać na „prawdziwą” PRAWDĘ 
przez Kołzątaja ledwie chyba prze- 
czuwaną, 

Ale przyszła. 

Przyszła wraz z Polską Ludową, 
wraz ze sprawiedliwością spożeczną, 
wraz z giębokimi rewolucyjnymi 
przemianami  spożecznymi, ekono- 
micznymi i socjalnymj zagwaranto- 
wanymi w Konstytucji, którą Bole- 
sław Bierut słusznie nazwał — 
„„.Wielką kartą zwycięskich osiąg- 
nięć i utrwalonych na zawsze zdoby 
czy społecznych polskiego ludu pra- 
eującego, który stał} się rzeczywistym 
gospodarzem swego kraju, jedynym 
i wolnym twórcą losów narodu, gwa 
rantem jego rosnącej siży, niezawod- 
ną ostoją jego wielkich przysziości”, 

„Żeby się nie omylić w polityce — 
uczy Stalin — trzeba patrzeć na- 
przód, a nie wstecz...” 

Bolesław Bierut należy do tych 
właśnie polityków, który wraz z lu- 
dem pracy patrzy wciąż naprzód, pa- 
trzy z uzasadnionym optymizmem w 
świetlaną przyszłość Ojczyzny į na- 
rodu. I dlatego tak bezpośrednio i 
serdecznie brzmią dla nas słowa Bo 
leszawa Bieruta. gdy woła: 

„ZESPOLIMY SWE SZEREGI W 
PRACY DLA POLSKI LUDOWEJ”. 


W dniu 17 kwietnia 1952 r. pod przewodnic- 
Sejmu Ustawodawczego Władysława Kowalskiego od- 


Państwa j Rada Mini. 


Rada Państwa i Rada Ministrów 


nadają 
BOLESŁAWOWI BIERUTOWI 
Prezydie: i Rzeczypospolitej Pol 


z olitej Ludowej, jej siły 

i wielkości w iu drogi 

narodu polskiego do socjalizmu 
ORDER 


czypospolitej Polskiej Orderu „Bu- 
downiczych Polski Ludowej”. W u- 
roczystości uczestniczyli również 
czzonikowie Biura Politycznego KC 
PZPR. 


Wręczając insygnia orderu Marsza 
a Sejmu Ustawodawczego powie- 
iaz: 
Drogi Obywatelu Prezydencie! 
W 60 rocznicę Twych urodzin, 
w chwili, gdy myśli i uczucia ser- 
deczne narodu polskiego zwróco- 
ne są ku Twojej osobie, pragnę 
w imieniu Redy Państwa i Rządu 
Rzeczypospolitej wyrazić Ci naj- 
wyższe uznanie za Twą niestru- 
dzoną i bohaterską pracę na naj- 
bardziej odpowiedzialnych poste- 
runkach dla wielkiej sprawy wy- 
zwolenia klasy robotniczej i na- 
rodu polskiego, dla zbudowania 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, dla założenia fundamentów 
socjalizmu w naszej ojczyźnie.. 
W Tobie naród polski widzi te- 
go, który walczył niiezachwianie 
z najeźdźcą hitlerowskim w sze- 
regach rewolucyjnej awangardy 
narodu, krocząc po jedynie słusz- 
nej drodze bratniego sojuszu z 
Wielkim Związkiem Radzieckim — 
widzi tego, który staż się organi- 
zatorem zjednoczenia demokra- 
tycznych sił nerodu — Krajowej 


Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bieruta 
Nowe formy współzawodnictwa 
kolejarzy bydgoskich 


Kolejarze węzła bydgoskiego nale- 
żą do przodujących nie tylko w o- 
kręgu gdańskim. Pamiętamy dobrze 
rzucone w swoim czasie przez trójkę | 
maszynistów-racjonalizatorów bydgo- 
skich: Czapczyka, Krygiera i Szwar- 
ca hasło stosowania tzw. „sodafosu* 
celem zwiększenia przebiegu parowo- 
zu bez płukania kotła. Znalazło ono 
wówczas szeroki oddźwięk w całym | 

kraju, a wprowadzenie ulepszonej me : 

tody pracy przysporzyło kolejnictwu 
wielomilicenowych oszczędności. 

Obecnie dla uczczenia 60 rocznicy u | 
rodzin Prezydenta Bolesława Bieruta 
jak i zbliżającego się Święta 1 Maja pra- | 
cownicy sortowni przy Ekspedycji Kole- | 
jowej Bydgoszcz postanowili stosować | 
nową, wyższą formę długofalowego współ | 
zawodnictwa, opartą — podobnie jak me | 
tody pracy wprowadzone przez trójkę 
maszynistów bydgoskich — na wspania- | 
łych osiągnięciach przodującego w świe- 
ną 


Z ostatniej chwili 
ck CZ 
SKŁAD KOLARZY POLSKICH 


cie kolejnictwa radzieckiego. Współza- 
wodnictwo to polega na wysyłaniu prze- 
syłek za handlowym listem gwarancyj- 
nym. 

Cóż to jest „list gwarancyjny“? — Wy- 
jaśnia nam treść zobowiązania, podjęte- 
go z entuzjazmem przez załogę sortow- 
ni Ekspedycji Kolejowej Bydgosżcz na 
apel Ekspedycji Kolejowej Kraków w 
czasie specjalnej masówki, zorganizowa- 
nej wczoraj przy udziale przedstawicieli 
administracji (naczelnik Służby Handlo- 
wej DOKP Gdańsk — mgr Czayka, na- 
czelnik Oddziału Ekspl. Bydgoszcz — Ma- 
linowski, kierownik Dz. Handl. — Br. 
Wojtkiewicz, st. kontr. — Hajdul, kontr. 
przewozów — Kulesza, kierownik Eksp. 
Kol. Bydgoszcz — Br. Burlikowski), Zw. 
Zawodowego Prac. Kol. (ob. Chudzik), 
Partii (mgr Długosz, ob. Burzych, ob. 
Niezgódka) oraz Rady Zakładowej (Cwi- 
kliński), 

Pracownicy sortowni Ekspedycji Ko- 
lejowej Bydgoszcz — głosi zobowiąza- 
nie, przyjęte jednomyślnie na wniosek 
przodownika brygady młodzieżowej 


Rady Narodowej, będącej począt- 
kiem przysziej wiadzy ludu pra- 
oującego w Odrodzonej Polsce. 

W Tobie naród polski widzi. te- 
go, który stojąc na czele państwa 
walczył niezłomnie przeciw wro- 
gom narodu o ugruntowanie wża- 
dzy iudowej, bezpieczeństwa i nie- 
podległości Polski, o obalenie pa- 
nowania obszarników i kapitali- 
stów, o realizację rewolucyjnych 
przemian spoiecznych, o odbudo- 
wę kraju i stolicy, o potężny roz- 
wój si} wytwórczych, rozkwit na- 
rodowej kultury i nauki, o wpro- 
wadzenie Polski na tory budow- 
nictwa socjalistycznego. 

W Tobie naród polski widzi swe 
„seria? 

przewodząc przodującej e na- 

rodu Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej wskazuje drogi roz- 

woju wszystkich dziedzin  życja 

narodowego i prowadzi polski lud 
y do nowych zwycięstw 

i historycznych zdobyczy — wie. 

dzie Polskę ku sile i wielkości, ku 

zwycięstwu socjalizmu. 

. W uznaniu Twych wiekopom- 

nych zasług dla narodu polskiego, 

Rada Państwa i Rada Ministrów 

nadaje Ci Order „Budowniczych 

Polski Ludowej”. 

Odpowiadając na przemówienie 
Marszałka Sejmu Ustawodawczego, 
Prezydent Rzeczypospolitej Potskiej 
Boieszaw Bierut serdecznie podzią- 
kował Radzie Państwa i Rządowi za 
nadanie mu najwyższego odznacze- 
nia Polski Ludowej. 


Nauczyciele — 
Prezydentowi Bierutowi 


Prezydium ZG ZZNP wysłało do Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta list w którym 
czytamy m. inn.: 


„W dniu Twych urodzin składamy 
Ci w imieniu 165 tys. nauczycieli, wy- 
chowawców, działaczy oświatowych, pra 
cowników nauki i profesorów z głębi 
naszych serc płynące życzenia najlep- 
szego zdrowia i długich lat życia dla 
dalszego zwycięskiego prowadzenia na- 
szego narodu na wielkim szlaku nowego 
budownictwa socjalistycznego i nowych 
osiągnięć na polu oświaty i kultury. 

Zapewniamy Cię, drogi Towarzyszu 
Prezydencie, że dziesiątki tysięcy zobo- 
wiązań, które płyną do Ciebie codzien- 
nie od uczącej się młodzieży, szkół 
i od nauczycieli, wypełnimy z honorem. 

W tym wielkim dla całego narodu 
dniu przyrzekamy Ci, drogi Towarzyszu 
Prezydencie, że wzmożemy wysiłki, by 
rokrocznie przygotowywać naszej oj- 
czyżnie coraz lepszą kadrę młodych 
budowniczych Polski Socjalistycznej 
prawdziwych i niezłomnych bojowni- 
ków o pokój, postęp i socjalizm, o po- 
tęgę Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
„wej”, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


SŁAW BIERU 


odznaczony najwyższym orderem Polski Ludowej 


SU 


W przeddzień 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta miasta i wsie 
w całym kraju przybierają odświętny 
wygląd. ; 

Warszawa, stolica Polski Ludowej przy- 
gotowuje się godnie do bliskiej sercu 
każdego Polaka uroczystości. 

Mieszkańcy Warszawy — miasta, które 
wspaniale odbudowuje się i buduje pod 
osobistą opieką Prezydenta, chcą by sto- 
lica w dniu Jego urodzin wyglądała jak 
najokazalej, jak najpiękniej, aby jej wy- 
gląd oddał uczucie miłości każdego mie- 
szkańca Warszawy do Pierwszego Budow 
niczego socjalistycznej stolicy. 

Już od rana trwały intensywne przygo- 
towania. Na gmachach, urzędach, insty- 
tucjach, na blokach mieszkalnych poja- 
wiały się (coraz to howe dekoracje, flagi 
i chorągwie. 

Na domu KC PZPR przy zbiegu ulic 
Nowego Świata i Alei Jerozolimskiej 
płonie czerwień szturmówek i sztanda- 
rów, umieszczonych wzdłuż gmachu. Po- 
dobnie wygłąda gmach Rady Państwa. 

Stolica Polski Ludowej Warszawa przy- 
brała uroczysty odświętny wygląd. 


k 
W. przeddzień 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Polski, Przewodniczącego Komi- 
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
23 


Komunikaty 
Ministerstwa Finansów 


Wszyscy subskrybenci Narodowej Po- 
życzki Rozwoju Sił Polski, którzy z ja- 
kichkolwiek powodów (np. urlop, dele- 
gacja itd.) nie odebrali obligacji Pożycz- 
ki, powinni zwracać się do swych pla- 
cówek subskrypcyjnych (zakładów pracy, 
prezydiów Gminnych Rad Narodowych 
oraz wydziałów (Oddziałów)  finanso- 
wych Rad Narodowych) o wydawanie 
obligacji, 

Ministerstwo Finansów przypomina, że 
wydawanie obligacji NPR zostało wzno- 
wione przez zbiornice z dniem 15 kwiet- 
nia br. 

Również od dna 15 kwietnia br. banki 
nadal wymieniają na obligacje zaświad- 
czenia zakłądów pracy o dokonanych na 
Pożyczkę wpłatach, Ponieważ warunkiem 
wymiany zaświadczenia jest jego potwier 
dzenie przez oddział banku, który był 
zbiornicą subskrypcyjną dla danego za- 
kładu pracy, posiadacze zaświadczeń nie- 
potwierdzonych winni przesłać je do za- 
kładu pracy. Zakład pracy obowiązany 
jest wówczas doręczyć obligacje subskry 
bentowi. 

Posiadacze zaświadczeń potwierdzonych 
przez bank mogą wymienić je sami na 
obligacje w każdym oddziale banku, któ- 
ry zaświadczenie potwierdził. 

Wszyscy subskrybenci Pożyczki we 
własnym interesie powinni znaleźć się w 
posiadaniu obligacji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, 


Z 


W związku z GW rRRMĘPNĄ w spra- 
, wie możliwości nabywania obligacji Ná- 
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
Ministerstwo Finansów komunikuje, że 
poczynając od 15 kwietnia 1952 r. wszyst- 
kie oddziały i ekspozytury Powszechnej 
Kasy Oszczędności sprzedają i nadał 
sprzedawać będą obligacje Pożyczki wed- 
ług ich wartości nominalnej bez żadnych 
dodatkowych kosztów. 


———--. 


lysiącami ton dodatkowej produkcji 


czczą masy piacujące 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta 


W dniu 18 kwietnia w 60 rocznicę urodzin Pierwszego Obywatela Polski Ludo- 
wej Przewodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta cały naród składa dostojnemu Jubilatowi wspaniałe dary — 
tysiące ton dodatkowej produkcji, uzyskane dzięki postawieniu stylu pracy na 


wyższy poziom. 
ny wygląd. 


Wspaniale udekorowane miasta i wsie przybrały odświęt- 


Ze wszystkich działów gospodarki narodowej, z kopalń, hut, fabryk, wsi, trans- 
portu, z uczelni i pracowni naukowych płyną niezliczone meldunki o zaciąganiu 


wW calym kraju miasta i wsie przyb ; 
jedświętny wyglad 
w 60 rocznicę urodzin Prezydenta Bieruta 


ZMP Teresia — w trosce o polepsze- 
nie jakości wykonywanej pracy, mając 
na uwadze całość i bezpieczeństwo prze 


NA WYŚCIG POKOJU 
Sekcja kolarstwa GKKF ustaliła skład 


wart na cześć Prezydenta Bieruta i o nowych sukcesach, odniesionych w czasie 
ich pełnienia. Tym czynem ludzie pracy dokumentują, jak drogi i bliski jest ca- 


Partii Robotniczej Bolesława B 
Lublin — miasto jego młodości — p 
brał odświętny wygląd. 


W 7 rocznice 


4 . . À H 
wyzwolenia Szczecina > 
Społeczeństwo Sźczecina uroczyście. ob. 
chodziło siódmą rocznicę wyzwoienią 
miasta przez Armię Rądziecką. h 
Ulice i gmachy publiczne udekorow; 
portretami Generalissimusa Józefa St 
na i Prezydenta R. P. — Bolesława 
ruta. Obok pomnika wdzięczności — syi 
bólu wiecznej przyjaźni bratnich 
dów Związku Radzieckiego i Polski 
łopoczą białoczerwone i czerwone 


100 samochodów 
wywozi gruz z placu budowy 
Pałacu Kultury i Nauki 


Codziennie z placu, na którym wznie= 
siony zostanie Pałac Kultury i Nauki = 
przeszło 100 samochodów ciężarowych 
i wywrotek wywozi gruz. 


Jednocześnie trwają intensywne prace 
badawcze nad jakością gruntu i jego wła» 
ściwościami, które pozwolą ustalić, ja-=_ 
kiego rodzaju najwłaściwszą konstrukcję - 
będzie trzeba zastosowąć przy budowie 
fundamentów. Już kilkadziesiąt wież | 
wiertniczych pracuje w miejscach, gdzie 
jeszcze do niedawna piętrzyły się zwały. 
gruzu. A 


Inna grupa badań przeprowadzi obser= 
wacje i badania wód gruntowych. W tym 
celu prowadzone będą wiercenia na głęe 
bokości od 15 do 50 metrów. 


x 


Na placu budowy pojawiły się pierwsze _ 
samochody ciężarowe i wywrotki z napie 
sami: „Warty bierutowskie”, 


Sport a 


NIEDZIELA POD ZNAKIEM IMPREZ 
SPORTOWYCH GWARDII a 


Jak już pokrótce informowaliśmy nad- 
ghodząca niedziela stać będzie pod zna- 
kiem imprez sportowych, organizowa- - 
nych przez ZS Gwardia. O godz. 10,00 - 
odbędzie się na stadionie letnim przy ul. = 
Sportowej trójmecz lekkoatletyczny po= ko 
między AZS Gdańsk, Kolejarzem Toruń ` 
i Gwardią Bydgoszcz. O godz. 11,00 na bo- 
isku Spójni przy ul. Nakielskiej rozegra= k 
ne zostaną „derby“ piłkarskie stolicy Po- 
morza, w których walczyć będą o mistrzo 
stwo II ligi dwaj lokalni rywale: Kole- 
jarz Bydg. i Gwardia. Wreszcie o godz. 
16,00 na stadionie letnim przy ul. Sporto- _ 
wej spotkają się najlepsi żużlowcy Unii 
Leszno i Gwardii Bydgoszcz. 


s 


KONKURS SPORTOWY IKP nr4, 5,6. 


TRÓJMECZ SPORTOWY 


ZS „GWARDIA* à 
Bydgoszcz, 20 kwietnia 1952 r, 


4 


Godz. 10.00, stadion letni ZS Gwardia 
TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY 


1) 
Nazwisko 


ranm 2) AJ 3) 


Adres 


Godz. 11, stadion Spójni, ul. Nakielska 
„DERBY“ PIŁKARSKIE II LIGI 


KOLEJARZ — GWARDIA 
Bydgoszcz Bydgoszcz 


Wynik ©„,,........ (do przerwy ) 


reprezentacyjnej drużyny polskiej na 
V Międzynarodowy Wyścig Pokoju „Try- | 
buny Ludu“, „Rudeho Prava" i „Neues 
Deutschland“, 

Barwy Polski na trasie Warszawa — 
Berlin — Praga reprezentować będą: 
Wacław Wójcik, Wacław Wrzesiński, 
Władysław Klabiński, Henryk Hadasik, 
Stanisław Królak i Jerzy Jarząbek. 
Jako rezerwowych wyznaczono sześciu 
pozostałych kolarzy kadry: Gabrycha, 
Chwiendacza, Łasaka,  Drążkowskiego, 
Liszkiewicza i Waliszewskiego, 


OGNIWO BYTOM W BYDGOSZCZY 


Jak się dowiadujemy II ligowy zespół 
Kolejarza Bydgoszcz zamierza w tym se- 
zonie kontynuować tradycje „poniedział- | 
ków'' piłkarskich. Na inaugurację wybra- | 
nó najbliższy poniedziałek, 21 kwietnia. 
w dniu tym Kolejarz Bydgoszcz rozegra 


ną Ogniwa Bytom, walczącą obecnie o pu | 


skiej. I 


syłek, skrócenie czasu ich dostawy o- 
raz maksymalne wykorzystanie ładow- 
ności i pojemności wagonów, postana- 
wiają stosować nową formę długofało- 
wego współzawodnictwa pracy, polega- 
jącą na wysyłaniu przesyłek za handlo- 
wym listem gwarancyjnym. 


Jesteśmy przekonani — czytamy w 
zobowiązaniu — że za naszym przykła- 
dem pójdą pozostałe sortownie DOKP 
Gdańsk. Jesteśmy pewni, że ulepszając 
metody pracy przyczyniamy się do 
przedterminowego wykonania Planu 6- 
letniego, przyśpieszamy budowę pod- 
staw socjalizmu w Polsce Ludowej, po- 
większamy siły obozu pokoju“, 

* 


Dziś podczas uroczystej akademii w 
Gdańsku naczelnik Służby Handlowej 
mgr Czayka przekazał dyrektorowi OKP 


| łemu narodowi ukochany przywódca w walce o Polskę Socjalistyczną — Prezy- 


dent Bolesław Bierut. 


Fra MSFMISJZ 
z uroczystej akademii 
w 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta 
Dziś, 18 kwietnia o godzinie 17.00 
Polskie Radio transmitować będzie uro 
czystą akademię w 50 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 


[press osiągnięcia 
budowniczych Nowej Huty 
Blisko 90 proc. budowniczych No 


wej Huty zaciągnęło Warty na cześć 
i Prezydenta Bieruta. W ciągu trwe 


Gdańsk meldunek załogi sortowni Ekspe |"ia Wart uzyskano w Nowej Hucie 
towarzyskie spotkanie z I-ligową druży- | gycji Kolejowej Bydgoszcz, która reali- szereg nowych osiągnięć produk- 
zację zobowiązań podjętych w przed-|cyjnych, które w znacznym stopniu 
char ZMP. Spotkanie odbędzie się © godz. | gzień urodzin Prezydenta Bieruta uznała |Spotęgowały tempo budowy oibrzy- 
17,30 na boisku Spójni przy ul. .Nakiel- | za najlepszą formę uczczenia wielkiego | miego kombinatu i domów mieszkal 


święta całego narodu polskiego. (R) 


nych w osiedlach robotniczych. 


BYDGOSZCZ. Według niepełnych da- 
nych, już ponad 13 tysięcy robotników 
przystąpiło na Pomorzu do pełnienia 
wart na cześć Prezydenta Bieruta, posta- 
nawiając zwiększyć jeszcze bardziej wy- 
dajność pracy i dać Państwu dodatkową 
produkcję poważnej wartości, 


Setki robotników Pomorskiej Odlewni 
i Emalierni w Grudziądzu udekorowało 
swoje maszyny i obrabiarki czerwonymi 
proporczykami. Załoga nie poprzestała 
na przedterminowym wykonaniu czynu 
produkcyjnego, dzięki któremu wygospo- 
darowała ponad 150 tysięcy zł. Za przy- 
kładem młodych ślusarzy z działu me- 
chanicznego — ZMP-owców Krajczewskie 


| go i Kowalskiego — warty na cześć Pre- 


zydenta Bieruta zaciągnęli robotnicy 
wszystkich oddziałów produkcyjnych, de- 
klarując dodatkowe zobowiązania warto- 


ści ponad 73 tys, złotych. 
We Włocławku pierwsi «taneli na war- 


tach robotnicy zakładów Ppazierniczych dakcji IKP Bydgoszcz, Armii Czerwonej 


im. J. Marchlewskiego 


Nazwisko 


| 


Godz. 16.00, stadion letni ZS Gwardia | 
MECZ ŻUŻLOWY 


UNIA — GWARDIA 
Leszno Bydgoszcz 


Najlepszy czas dnia uzyska = 


aens a 


Nazwisko 
Adres 
Uczestnicy nowego potrójnego konkursu 
sportowego muszą odgadnąć wyniki 


trzech imprez. przy czym wypełnione ku- 
pony należy składać lub nadsyłać do Re- 


20, 


p a En ansa 


trl 
5 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
U „elektrycznej kwoki” - [Go wyświetlaja % 


600 tysięcy kurcząt “ieser 


my w następujących miejscowo= 


dostarczą zakłady lęgowe na Pomorzu | iih Ew oLiKOWO — 


; lina, I seria: KRÓLIKOWO — 
Setki żóżciutkich bez przerwy piszczących kurcząt zapełnia już ko*| bydgoskiego CZJD posiada 28 stacji Śpiew jest pięknem życia: 


| WAZNIEJSZE TELEFONY: Strat PO i ó j aściciela. Są to przeważnie kurczęta | wylęgowych drobiu. Gromada; BUSZKOWO — Gro- 
na otak: Mamone pem. ak, zła l. OBA 7 którpch peku pA T Sa sobie dać doskonale ra-| 3 inkubatory w stacji wylęgowej| mada; MĄKOWARSKO — We- 
k jednodniowe dopiero co wyklute, ale mogące j ć - WTELNO — 
ówki 3655 1 3862. Informacja PKP 1187.| ję nawet w pierwszym dniu życia. w Bydgoszczy zastępują ponad 550 drówki czarodzieja; 
| zegarynka 06. [Informacja pocztowa 02 Toteż w  stacji|kwok „które nie wysiadując kurcząt Pokój zdobędzie świat; PRUSZCZ 
105. Zamiejscowe 00 Komenda MO 2516 wylęgowej w Byd | zniosą w tym czasie ponad 10 tys. POM. — Wesoły jarmark; ŁĘ- 3 
IKP 33-41. 33-42. 19-07 ; goszczy przy ul.|jaj. W bieżącym sezonie wylęgowym GNOWO — Alarm: ŚLESIN — z 
MAO OWAOOOA WOM Pomorskiej 3 pa-|dostarczymy do hodowli ponad 600 Burmistrz Anna; DOBRCZ — Za 
nuje bez przerwy | tys. kurcząt. łoga; FORDON — Daleko od 
gwar dopominają-| zapotrzebowonie na kurczęta jest Moskwy. 
cych się o jedzenie | olbrzymie — odpowiada p. Ryszard 


C(hwa.umy i ganimy 
i Są w Bydgosz- 


VEN czy instytucje, któ 
I |3 


f re dobrze zrozu- 


da Barbara Pos-| chcą siedzieć. Oprócz tego stacja wy ili prel j 
krop — prowadzo- ||egowa daje kurczęta bardzo wszes- wygłosili egenci 
na jest przez Cen-| ne, które już późną jesienią mogą| TWP zorganizowało w marcu W 
tralny Zarząd Jaj- | znosić jajka. Sztuczny wylęg zapew | woj. bydgoskim 753 odczyty, których 
czarsko - drobiar- | nia również, że kurczęta będą rosły | słuchało ogółem 59.993 słuchaczy. 


— kurcząt. ję. | Andrzejewski. Poza tym sztuczny wy 
— Stacja wylę- | jeg drobiu uniezależnia rolników od 1 cz 
gowa — odpowia=! humoru“ kur, Które nie zawsze W 


X miały znaczenie 


wiosennej akcji su ski. Najpoważniej- | zdrowo, (bis) 534 odczytów wygłoszono na wsi, 219 
nitarno - porządko szymi _ odbiorcami | w Pomnik i miasteczkach. 

wej. arctic s , * - Specjalne zainteresowanie wywoła 
Pracownicy Bydg. SDOLOZIEMIE pE- ł ao ekcie Konstytucji 
Fabryki Narzędzi dukcyjne oraz in- | (DOHC Z yć R GR dh direa w 201 miejsco 


dywidualni odbior EPET e i 
cy ze wsi jak i h iw życiu LI działalności w Na toja aa Lat Że] 
rewię Bolesława Bieruta |nzuiace wiedzę rolnicza, z których 


x j teresowanie wywoła- 
stacji ponad 3 tys.| Z okazji 60 rocznicy urodzin Pre- aja oe t Odżywianie się 


kurcząt.  |zydenta Bolesława Bieruta Zarząd | oglin* oraz „Agrotechnika siewów 
Przed wojną nie | Woj. TWP w Bydgoszczy organizuje | wiosennych“. Dla uczczenia rocznicy 
doceniano należy- | 19 bm. o godz. 18 w sali Pom. Domu | Gogola wygłoszonych zostało 34 od- 
cie sztucznego Wy- | Sztuki uroczysty odczyt pt. „Bole- | yty które wysłuchało 5.581 osób. 
lęgu kurcząt w in- | sław Bierut — życie i działalność". : 
kubatorach,  któ- | Odczyt wygłosi przewodniczący WRN 
rych było zaledwie | — Józef Rakoczy. 
w całej Polsce kil 


doprowadzili da 
porządku ogródek 
przed zakładami, a 
i obecnie odnawiają 
_ żñiszczone już otynkowanie parkanu. 
Na zaniedbanym dotychczas skwerze 
przed zakładami PZWS od strony ul. 
Gen. Stalina zasadzono krzewy. Nie- 
stety nie wszędzie pomyślano jeszcze 
0 wiosennych. porządkach, bo np. 
estetycznie utrzymane niegdyś po- 
 dwórze przy Al. 1 Maja 88 dzisiaj 
' jest mocno zaniedbane sprawiając 
niemiły widok dla mieszkańców 

przyległych posesji. (Kaem) 


Do członków 


kanaście. Dziś, sa-| Na odczyt zaprasza się wszystkich i sy mpatyk ów ZBoWiD 

Wszystkich członków i sympa- 
tyków Związku Bojowników 0 
Wolność i Demokrację prosimy © 


mych tylko stacji mieszkańców Bydgoszczy. Na zakoń- 
wylęgowych ist- czenie reprezentacyjna orkiestra Woj 
i jej ska Polskiego stąpi z koncertem. 
p Mała omylka nieje ponad 200. go wystąp: 


Na terenie woj. 
Często nadawcy wystawa 


r | L/ 
scce WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 1 MAJA = 
opóźnienie w do- 


: Celem należytego uczczenia 
ręczaniu przesyt- zbliżającego się Święta Pracy w 


ki albo, co gorsza, z A nt KĘ 4 
Noś: taida wo OGÓŁ ukonstytuował SIĘ W Bydgoszczy dniu 1 Maja — organizuje Cen 


nie docierają do _ W Bydgoszczy ukonstytuował się Kurowski, przewodniczący ZW ZMP piora PY ode ODRI 
rąk adresatów No Wojewódzki Komitet Obchodu 1 Ma- |— Władysław Krupka, przewodniczą A i przy Oświaty ORZZ oraz 
bo kto np. zna w ja. W skład prezydium komitetu we- | cy ZOW ZSCh — Franciszek Bleja, w dz: ai Prezydium WRN 
Bydgoszczy ulicę... szli: przewodniczący ORZZ, Remi- | przew. ZW Ligi Kobiet — Maria Woł lad Sa gel plastyków ag 
20 listopada? giusz Waberski, jako przewodniczący | kowa. ME x osi Domu © | KO y | j U | 7.) y © 
ale listonosz, mający doręczyć komitetu oraz I sekretarz KW PZPR | Na przewodniczącego Komisji orga Sztuki. Pra Fa wspomnianą wy —— 

świąteczną kartkę zorientował się, Feliks Baranowski, dowódca OW gen. | nizacyjnej powołano kierownika Wy- Rad przyjmuje sekretariat Ć. B W dniu 19 bm. o godzinie 17 w sali 

że nadawca pomylił się tylko o 10 | dyw. „Bronisław Połturzycki, przewo- | działu Org, KW PZPR — Alojzego | w Pea w. Pomorskim Domu | NOT.przy uł. Wyzwolenia: 5 odbędzie się - 
miesięcy i £ ni i kartka bez opóź- | dniczący Prezydium WRN — Józef | Malickiego, przewodniczącym Komi- Szt ki Bydgoszczy (Al 1 Maja wahi zebranie SIMP. Obecność człon- 

nienia trafiła na ul. 24 Stycznia do Rakoczy, kierownik Wydziału Pro- | sji Prop. został zastępca kier. Wydz. sę A £ 


| rąk adresata. Brawo domyślni listo- |pagandy Oświaty i Kultury KW | Prop. KW PZPR Zdzisław Kanarek, 20) do dnia 25 kwietnia. Gezityaróri 
3 nosze! (Zet-Pe) PZPR ee: Irena Lewońska, przewodni komisji dekoracyjno-wystawowej ów roo rz OP OPEC ZOO RL 


czący WKW ZSL — Jerzy Rumianek, | Witold Wasik, komisji repertuarowej P P 
Gasienice zagraża wiceprzewodniczący WK SD — Zbi- | — Jan Królik, komisji sportowej — (CO DZI | 
ZEW SRZTOZA R. gniew Wrochno rektor Uniwersytetu | Aleksander Schmidt, zast. przew. > = 


Szlachetne „To i| Mikołaja Kopernika — prof. dr Leon ' Prez. WRN. 
i C>$SKINA | YZ TEATR | „ŚLWYSTAWY 


owo“! Upominam | se 
m w spraune LL ziot wojewódzki Pomorzanin: Młodość IEMI POMORSKIEJ Pomorski Dom Sztuki: 
Chopina (15.30, 18, 20.30). a „Sztuka i życie" (godz. 


drzew, a szczegó!- 


i jq- 2 y Ka Gołdfa- 
N o podał Młodzi harcerze polonia: Dziewczyna o genden cst Patav I 1 1i, 


h 
posesji położonej białych włosac Teatru Żydowskiego —| Muzeum: „Leon Wy- 


b . jS i 19). 
przy ul. Dworco-| zapoznali się z Życiem Prezydenta RP Orzel: Zew morza. <i: |50d% M. WA ren of ron 
27 t . 

4 W zeszłym roku (t) W dniu wczorajszym odbył się Podczas zlotu wpłynęły 1262 zobo- mówie Honor: irii Sobota: Wieczór Trzech | 19, w środę i piątek godz. 
z zeschłych liści wyszły gąsienice i| w Bydgoszczy II zlot harcerzy z te- wiązania poszczególnych drużyn har- | w. (6, 18 i 20). Króli (godz. 19). 12—10, w niedzielę 10—14). 
objadły wszystkie liście wiosenne. | renu woj. bydgoskiego. Zlot poświę- cerskich w związku z 60 rocznicą U- | Gryf: Rzym miasto ot- 

Gniazd tych było niewiele. Obecnie | cony został omówieniu życia i pracy rodzin Prezydenta Bolesława Bieruta | warte (17 i 19). MŁODEGO WIDZA ADIO 

widać ich na drzewach setki i oba- | Prezydenta Bieruta, oraz podsumo- M. in. harcerze w miejscowości Kaw | Bałtyk: Orzeł Kaukazu | Teatr w objeżdzie. EFR 

wiam się, że nie starczy pokarmu na | waniu osiągnięć młodzieżowych zy y Da: imene E g p witany na za- | ; seria (17 1 19). PIĄTEK, 18 KWIETNIA 

wyżywienie tylu szkodników i będą | przestrzeni 8 minionych lat. Sala lesienie zasa zili 300 drzew, oraz za- Mir: Dubrowski (19). © 3 

musiały umierać z głodu lub też... | ZMP rozbrzmiewała hucznymi okla- | sadzili 400 drzewek morwowych. Rozmaitości: Program DYŻURY 8.00 Reportaż = gr 

pomaszerować na inne drzewa. - skami na cześć Prezydenta RP Bole- | Oprócz tego drużyny harcerskie za | aktualności (godz. 16—23).| Apteka nr 39, Al. 1 Ma- p BR; zp ik 
Proszę Cię przeto pobudź odpowie ; sława Bieruta. * | łożyły hodowlę jedwabników oraz za- | FOTOPLASTIKON ja 5 (tel. 23-46), , 16. 

dnie władze, by nakazały niszczenie| Zlot zagaił przewodniczący Zarzą- lesiły 5 ha nieużytków. W powiecie „Nad jeziorami Bawa- ski dziennik radiowy 

gniazd, a tym ulżyły i innym drze- du Woj. ZMP Krupka. Przewodni- tucholskim drużyny harcerskie zale- | ii 1 w górach Tyrolu". Apteka nr 12, ul. Grun- | 16,35 Muzyka, 16.45 Gło. 

wom. | czył zebraniu młodziutki harcerz Sta siły 15 ha terenu. | (godz. 9—21). waldzka 37 (tel. 34-31), mają radiowęzły. 


Stały czytelnik. | nisław Ginter z Chojnic. OOOO OOOO OOOO YYY OOOO ROYA RAA AAAA A 
08, E E V 


| jDRZEWKA owocowe, ja- + 

P Z T A R I błonie karłowe, grusze, 
| R E G śliwy półpienne i karno- W środę dnia 16 kwietnia 1952 r. o godz. 16.30 
Po długich cierpieniach zmarł dnia 16 kwietnia 1952 r śp. 


Przetarg publiczny RZECZY ZNALEZIONYCH w |we. brzoskwinie, morele, zmarł nagle mój drog! mąż, nasz kochany oj- 
Ks. Karol Schwartz 


WOZAĆH TRAMWAJOWYCH | AUTOBUSOWYCH, |agresty pienne polecają ||| ciec, teść, szwagier i dziadek ép. 
a nie odebranych przez właścicieli, odbędzie się |szkółki drzew owocowych Jan Cieślak 
Kanonik Kapituły Kruszwickiej, Dziekan Honorowy Dekanatu Kru- 
szwickiego, przez 36 lat proboszcz parafii Sławsk Wielki, senior du- 


w dniu 23 kwietnia 1952 r. o godzinie 10 na terenie |D. Wojtaszek, Jaksice — przeżywszy lat 64 > 
MZK Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta 2. (2360k | pow. Inowrocław.  (2374g O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogra 
chowieństwa Archidiecezji Gnieźnieńskiej, były więzień obozu hi- 
tlerowskiego w Inowrocławiu. 


CZE R SEA A RFTKH ai OK ZK TL EPP żona RODZINA 
ROWER męski sprzedam.| GOSPODARSTWO 38,5ha/!15 KUR nieśnych sprze | pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 19 bm. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek dnia 18 kwietnia 1952 r. 
o godzinie 18 do kościoła parafialnego. 


Bydgoszcz, Batorego 4, m.|przy stacji kolejowej, bujdam. Bydgoszcz, Długo-| o godzinie 15.30 z kaplicy cmentarza Staro- 
3a. (2348|dynki gospodarcze i mie-|sza 9-5. (23778 farnego przy ul. Grunwaldzkiej. A 

RTE —= |szkalny duże, — żywy t| Bydgoszcz, ul. Poznańska 24. (2372g 

WÓZEK autko stan dobry | martwy inwentarz, poło- DOSA0Y WOLNE 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 19 bm. o godzinie 10 rano. 
KS. ADMINISTRATOR 

RADA PARAFIALNA oraz PARAFIANIE 
Sławsk Wielki, poczta Kruszwica, dnia 18 kwietnia 1952 r. (1373 


sprzedam. ' Bydgoszcz, ul.|wę, 2/6 lub 1/6 — tanio 
g POTRZEBNA siła ze zna- 

Kozietulskiego 37-1. (23468 sprzedadzą spadkobiercy. i omoścíą p Fei YAB gy | RÓŻNE | R A DI O 
op an =  ain-|Oferty IKP Toruń podl ieli 
MASZYNĘ szycia „Sin-| * bieliźniarstwa. Pomorska 
gera“ sprzedam. Inowro- |» Gospodarstwo“. _(1208|nr s8 (podwórze). (23428 poetyka sy © PIĄTEK, 18 KWIETNIA 
cław, Rynek 13 m. 6 (pod|WOZEK  koszykowy w| (aa ag oczek.| 7.55 Wiadomości poran- 

= 7 1, | Bydgoszcz, Grunwaldzka | ANIE - 4- z cuje, 12.30 Audycja dla 
WÓZEK koszykowy dla MIESZKAN 4-pokojo= FERRE" AC: 


98-10 (2339g ZE ZOT wsi, 12.45 Na swojską nu 
bliźniąt sprzedam. Byd-;  _*__ |we komfortowe na Bie- |wYSIEWAM truciznę najte, 13.45 Muzyka popular- 


| goszcz, Grunwaldzka 11-4. KUCHENKĘ gazową (Jun=|lawkach zamienię na 2|polu przez cały rok. —|no.symfoniczna, 14.30 Kon 
Przyjmiemy od zaraz | spRzepaż || | (23458 ker i Ruh) sprzedam. Al.|mieszkania 2 pokojowe pjotr Kubera, Ślesin, pow | cert ady: e oh 


: 60 sprzątaczek W starszym wieku [WOZEK autko stan bar-|ROWER nowy męski „Bał | Mala 8-1. (2366g kuchnią, łazienką  Śród- | Bydgoszcz. (2349 | dyr. Górzyńskiego, 15.10 


jmieściu 1 1 pokój ku 


dzo dobry sprzedam. —|tyk* sprzedam. Kancle- FORTEPIAN marki „Iho-| chn; à Audycja literacka, 16.55 

w stałym miejscu zatrudnienia oraz |Nakielska 139 m. 20 — Imjrzewski, Chocimska 8-4. ifer" sprzedam Bydgoszcz zł z” 4 ENE poj || zeuBy | POETAM soon" EER 

M 30 mężczyzn w wieku ponad 50 lat wzgl. jbierowicz. (2350| (23448 Chodkiewicza 55-4, (23548 gp TE ZGUBIONO kartę mel aja O T. 
inwalidów, jako portierów hotelowych i Koesreeęe |MASZYNĘ do szycia — WÓZKI dziecięce space LIB _ POKOJE J dunkową nr 5526. Idzi Je | zwootsotóweównoinawnteorosiwewykco 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna Spół- WÓZEK autko sprzedam. |,,Singera'* sprzedam. Ul. rowe wzór czeski poleca ODDAM pokój z kuchnią  roch, zamieszkały Lipia! Papier biały gazet rot 

dzielni Pracy „HIGIENA“, Bydgoszcz, ul. PO- | Bydgoszcz, Piękna 4 m 5. Lenartowicza 1 m. 8. Czachorowski. Bydgoszcz., Oferty IKP Bydgoszcz Góra, pow Chodzież. matł kl. VII, 50 g. 126 cm 
morska 14. sik || (22518 (2343g Długa 3. (23708 „.2331". (23319 (3347 "| E-III-12616 


| > ers 3 I! > > 
(EDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY jj REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK  SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA il OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zi z słowo. Ogłoszenie 


Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 | 33-42. | „PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA ŚNIADECKICH it milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 zł 


Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 "DG Z f * st nie za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wiersz 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140. | ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. || 2tamowy (za tekstem). W niedziele i święta 50% drożej. 


Przodujący murarz z Osiedla Gdań- 


skiego. w Bydgoszczy 
Józef wędrzejczak 


Prządka A. Stanisławską z Zakładów 
Przemysłu -Bawełnianego *im. Okrzei 


„.w.Łodzi 


ważnego zobowiązania 


Prezes Rzem. Sp. Pracy Brlimży 
Skórzanej H. Łukaszewski ^. 


Rzemieślnik indywidualny Janusz 
Skarbonkiewicz uczcił rocznicę 
-. godzin Prezydenta podjęciem po- 


aczęło się od listu, jaki załoga 
PAFAWAGU skierowała w 
dniu 3 marca do Prezydenta 
Bieruta. W liście tym donosiła Pre- 
zydentowi o zobowiązaniach produk- 
cyjnych i oszczędnościowych, podję- 
tych dla uczczenia 60 rocznicy Jego 
urodzin oraz nadchodzącego Święta 


1 Maja. Jednocześnie załoga PAFA- 
WAGU wezwała załogi wszystkich 
zakładów pracy w Polsce do podej- 
mowania podobnych zobowiązań, 

'To był początek. Apel robotników 
Wrocławia znalazł żywy i sponta- 
niczny oddźwięk w szeregach klasy 
robotniczej, wśród chłopstwa, inteli- 
gencji pracującej i rzemiosła. Wart- 
kim nurtem przepłynęła przez kraj 
fala zobowiązań. Szybciej zaszumia- 
ły obrabiarki, szybciej poczęły rosnąć 
mury nowych bloków, szybciej po- 
częły stukać krosna. Apel załogi PA- 
FAWAGU przetoczył się przez całą 
Polskę, odbił się echem w kopalniach 
i stoczniach, zahuczał w hutach i fa- 
brykach, zmieszał się z warkotem 
wychodzących w pole traktorów, 
zadźwięczał w odgłosie murarskich 
kielni, dotarł do warsztatu rzemieśl- 
nika i pracowni architekta, przeszedł 
przez chłopskie zagrody, PGR-owskie 
obejścia i spółdzielcze pola, 

W całej naszej Ojczyźnie, jak dłu- 
ga i szeroka, rozbrzmiało potężne za- 
wołanie:  „Czynem produkcyjnym 


 uczcimy rocznicę urodzin naszego 


Brezydenta!*, 


* 

ealizacja zobowiązań, podjętych 

przez załogę PAFAWAGU prze- 
biegała pomyślnie. We wszystkich 
działach wrzała intensywna, ofiarna 
praca. Przeświadczenie o tym, że sło- 
wa, jakie padły przed sześciu tygod- 
niami, przekute zostaną w czyn po- 
częło się opierać na coraz trwalszych 
i mocniejszych fundamentach. 
N= rozeszła się wśród robotni- 

ków wiadomość:  brygadzistka 
Hanna Świerczyńska podjęła nowe 
zobowiązanie! Wkrótce nadeszły 


. szczegóły: przodująca brygadzistka, 


wiertacz Hanna Świerczyńska, która 
realizując zobowiązania podjęte dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta podniosła swą wydajność ze 
180 do 220 proc. zaciągnęła na cześć 
Dostojnego Solenizanta „Wartę po- 
koju“, postanawiając osiągnąć 255 
proc. normy! Jednocześnie Świer- 
czyńska wezwała całą załogę PAFA- 
WAGU do pójścia za jej przykła- 
dem. Inicjatywa dzielnej brygadzi- 
stki momentalnie została podjęta 
przez robotników wydziału W-7. Na 
zwiększającej się z każdą godziną 
ilości agregatów poczęły trzepotać 
czerwone proporczyki wart. 

Było to przed tygodniem, il kwiet 
nia. 

Dziś jeszcze bardziej żywiołowym, 
jeszcze bardziej rytmicznym tętnem 
pulsuje praca w PAFAWAGU. We 
Wrocławiu bowiem, jak zresztą w 
całej Polsce — nie rzuca się słów na 
wiatr. Po słowach idą czyny. 

k 


R Posecie budowy MDM to wrę- 
czenie klasie robotniczej kluczy 
od śródmieścia Warszawy. Taki jest 
sens tej wielkiej pracy tętniącej „W 
sercu Stolicy, Nie dla pasożytów 
i wyzyskiwaczy wznoszone są. pięk- 
ne, jasne bloki, lecz dla rodzin ro- 
botniczych, dla tych, którzy w latach 
międzywojennych musieli gnieździć 
się w barakach Anmopola i Koła, 
którzy nie mogli marzyć nawet o 
mieszkaniu z łazienką i centralnym 
ogrzewaniem. 

Rozumie to załoga MDM i dlatego 
właśnie tak szybko zostało przez nią 
pochwycone wezwanie robotników 
PAFAWAGu. Szybciej zaszumiały 
betoniarki, głośniej poczęły dzwonić 
kielnie, szybciej poczęły rosnąć mury 
nowych gmachów. Zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy- 
denta podjęte zostały przez, wszystkie 
brygady. : Gi e 
„Teraz z jeszcze większym poświęce- 
niem budujemy MDM — pisze w 
swym liście do Prezydenta murarz 
Władysław Ostatek, wielokrotny 
przodownik pracy, który postanowił 
wykonać 420 proc. normy, a osiągnął 
505 proc, poważnie przekraczając 


PREZYDENTOWI 


swe zobowiązanie — bo honorem 
naszym jest wykonanie urodzino- 
wych zobowiązań, bo sprawą naszej 
dumy murarskiej jest wykończyć na 
22 lipca plac MDM, aby był piękny 
tak, jak Ty tego chciałeś, Towarzy- 
szu Prezydencie, rozmawiając z na- 
mi podczas wizyty na budowie“, 


Wykończe- 
nie przed 
terminem 
szeregu no- 
wych blo- 
ków przy- 
spieszenie 
budowy pla- 
cu MDM — 
oto urodzino 
wy podarek 
murarzy z 
Marszał- 
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, 
złożony Prezydentowi. Z podarku te- 
go Prezydent z pewnością będzie za- 
dowolony. 

W warsztatach Rzemieślniczej Spół 

dzielni Pracy Branży Skórza- 
nej w Bydgoszczy uciszyło się na 
chwilę. Z zainstalowanych głośników 
popłynął głos prezesa Łukaszewskie- 
go: 


nia 60 rocznicy urodzin Prezydenta 
i Święta 1 Maja spółdzielnia nasza 
podjęła zobowiązania produkcyjne 
wartości 12.311,67 zł. Na dzień dzi- 
siejszy, 16 kwietnia, wartość zreali- 
zowanych już zobowiązań wynosi 
9.750 z}. W realizacji zobowiązań 
przoduje punkt centralny, z działów 
wysuwa się na plan pierwszy dział 
mechaniczny, indywidualnie przodu- 
ją koledzy Młodzikowski i Wojcie- 
chowski... 

Prezes Łukaszewski, czuwający ze 
swego niewielkiego pokoiku nad ca- 
łością pracy, wyłącza mikrofon. Zno- 
wu odzywają się młotki; znowu za- 
czynają terkotać maszyny. Ludzie 
półgłosem komentują treść ogłoszo- 
nego przed chwilą komunikatu, 

Uspołecznione rzemiosło nie pozo- 
stało w tyle. Włączyło się w nurt 
ogólnopolskich zobowiązań.. Zdwojo- 
nym wysiłkiem, ponadplanową pro- 
dukcją czci rocznicę urodzin Prezy- 
denta, również mu drogiego jak kla- 
sie robotniczej, jak chłopstwu pracu- 
jącemu, jak inteligencji. 

N a wartach zobowiązaliśmy się 

podnieść |} wydajność naszej 
pracy o dalszych 11 proc. — powie- 
dział brygadzista Dutkowski z PGR 
Czerniew w pow. łowickim — nie 
zawiedziemy zaufania Prezydenta. W 
codziennej pracy, w codziennym tru 
dzie wykonywać będziemy z hono- 
rem swe przyrzeczenia! 

Załoga PGR  Czerniew dowiodła 
już, że można wierzyć jej słowom. 
Realizując zwycięsko zobowiązania, 
pierwsza w woj. łódzkim przed ty- 
godniem, dnia 11 kwietnia zakończy- 
ła wiosenną kampanię siewną. 

Ale to nie wszystko. Ludzie z PGR 
Czerniew czczą obecnie rocznicę u- 
rodzin Pierwszego Gospodarza reali- 
zacją nowych, dodatkowych zobowią 
zań. Na polach, gdzie sadzi się wczes 
ne ziemniaki, zaciągnięto warty na 
cześć Prezydenta. 

I tak jest wszędzie. Na polach spół 
dzielczych, pegeerowskich, gromadz- 
kich. Apel chłopów z Chraplewa, bę 
dący oddźwiękiem apelu robotników 
z Pafawagu dotarł do najdalszych za 
katków Polski. 

Siewem wysokiego urodzaju przy- 
spieszeniem wiosennych prac w polu 
czczą chłopi i robotnicy rolni rocz- 
nicę urodzin Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej. 

* 
S ilnie piecze kwietniowe słońce. 
Na Osiedlu. Gdańskim — na 
bydgoskim Muranowie — unoszą się 
tumany kurzu. Jak okiem sięgnąć — 
rozciąga się jeden wielki plac budo- 
wy. Skrzypią windy, zgrzytają piły, 


— Koleżanki i koledzy! Dla uczcze- nierowie i B 


do pasa murarzy. 

— Wartość zobowiązania, jakie pod 
jęła nasza brygada — mówi bryga- 
dzista Józef Jędrzejczak — przekra 
cza 30 tys. zł. Postanowiliśmy wy 
konać ścianki działowe przy jedny 
z błoków i roboty murarskie przy 
hotelu robotniczym dla kobiet. 

— Ale was jest aż 12 w brygadzie, 
— wtrąca się Wiktor Arendt, bryga- 
dzista przodującej brygady ciesiel- 
skiej, wyrabiającej stale ponad 300 
proc. normy — a nas tylko czterech, 
nasze zobowiązanie musi być więc 

i niższe. Wartość jego wynosi 
10 tys. zł}. Zrealizowaliśmy już je w 
całości, szalunki dla bloku 16 są przy 
gotowane! 

Kiedyś murarze pracowali zaled- 
wie przez kilka miesięcy w roku, zi- 
mą zwiększając szeregi bezrobot- 
nych. Dziś nie ma „martwych sezo- 
nów*, Przez cały rok dzwonią kiel- 
nie. Trzeba się więc śpieszyć, bo ro- 
boty nie braknie. Gdy jeden blok 
podciągnie się pod dach, brygady 
kładą fundamenty pod drugi. 

* 


enimy naszych inżynierów i 
techników, cenimy naszą twór- 
czą inteligencję, która tyle się przy- 
czyniła do sukcesów Polski Ludowej. 
Chcemy, aby byli otoczeni szacun- 
kiem i uznaniem“ — powiedział Pre- 
zydent Bierut. 
Takie słowa zobowiązują. 
Rozumieją to doskonale nasi inży- 


podejmować 
rowe, poważ 
ne zobowią- 
zania . pro- 
dukcyjne i 
oszczędnoś- 
ciowe. 

Załoga elektrowni „Vietoria* na Ślą 
sku podjęła zobowiązanie wykorzysta 
nia do spalania w piecach bunsenow 
skich dotychczas bezwartościowego 
szlamu węglowego, po uprzednim 
zmieszaniu go z węglem. Realizacja 
tego zobowiązania stała się możliwa 
dzięki inż. Feliksowi Kwaśnickiemu, 
który usprawnił konstrukcję zasyp- 
ników i taśm, transportujących wę- 


SOBI 


giel, uzyskując możliwość mieszania 
węgla ze szlamem węglowym. Po- 
mysł ten umożliwił palaczom elek- 
trowni spalanie, zgodnie z powziętym 
zobowiązaniem, szlamu węglowego, 
co przyniesie Państwu pół miliona 
złotych oszczędności rocznie. 

Braterska, harmonijna współpraca 
inżynierów i palaczy dała imponują- 
cy rezultat, którego nie wystarczy 
jednak ocenić wyrażoną w złotych 
sumą oszczędności. 

Nie chodzi bowiem tylko o pół mi- 
liona złotych. Chodzi o to aby współ 
praca robotnika i inteligenta została 
w pełni urzeczywistniona. 

Razem pracują przy jednym war- 
sztacie razem walczą o Plan, razem 
budują potężną szczęśliwą Polskę. 
Tak, jak uczy Prezydent. 


y * 

W artość zobowiązania rzemieślni- 
ka branży metalowej Jamusza Skar- 
bonkiewicza, właściciela warsztatu 
reparacyjnego maszyn biurowych w 
Bydgoszczy, wynosi 12 tys. zł. Janusz 
Skarbonkiewicz zobowiązał się w cią 
gu trzech miesięcy wyremontować 
gruntownie 100 maszyn biurowych, 
znajdujących się na terenie woj. byd 
goskiego oraz naprawić -10 maszyn, 
należących do organizacji masowych. 
Skarbonkiewicz nie będzie czekał, aż 
maszyny zostaną przywiezione do je- 
go warsztatu „lecz sam wyjedzie w 
teren i naprawi maszyny na miej- 
scu. 

— W porównaniu z zobowiązania- 


klekoczą jednostajnie młotki. Na ru-mi, o których piszą w gazetach — mó 
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sztowamiach — sylwetki obnażonychi Od lewej: przodownik pracy hui 


i realizacji zobowiązań podjętych dla 


pó: 


„Pokój“ Ryszard Pakuta, Janina 
Wolna ze Zjedn. Zakładów Ro i 
: wych w Bydgoszczy i Stefan Ost 01 
iski, wiertacz z PAFAWAG-u, któ 
w dn. 21. III wykonał przypadajć 
na niego zadania Planu 6-letnieg 


wi do nas — zobowiązanie moje 
bardzo skromne, to prawda, a 
wiem, że usprawni ono poważnie pr 
cę w wielu instytucjach i urzędae 
znajdujących się na prowincji! A 
Takich zobowiązań podjętych X 
stało w Polsce bardzo wiele. Na p 
zór skromnych, lecz w istocie równi 
ważnych i cennych, jak i inne. Ś 
czą one dobitnie o tym, że rze: 
nicy, prowadzący samodzielne 
sztaty, nie pozostawili bez echa v 
wania załogi Pafawagu. 
Towarzysząc klasie robotniczej- 
marszu do socjalizmu, krocząc w 
wspólnym szeregu z chłopstwem | 
inteligencją pracującą, zdwojonym 
wysiłkiem i pracą czczą rocznice uro 
dzin Prezydenta, opiekuna i na czy: 


u 


ciela całego narodu, wszystkich 1 dzi 
pracy. 5 
( " łośnym i błyskawicznym echen 
odbiło się wezwanie zało 
Pafawagu w głębinach śląskich ko 
palń. W przodkach i filarach, w 
mrocznych  sztolniach i wilgotnyci 
chodnikach szybciej zaszumiały traf 
sportery, szybciej poczęły Ć 
wrębiarki, szybciej poczęły pracować 
kombajny. Wybuchające raz po ra 
odgłosy potężnych detonacji obwie 
ciły, że górnicy węglowi przystąpili 
do realizowania zobowiązań, podję= 
i ch dla uczczenia 60 rocznicy uro 
dzin Prezydenta Bieruta i Święt 
Pracy. p 
Ze Śląska popłynęły meldunki, 
wiące o zwycięstwach załóg poszczes 
gólnych kopalni. Na czoło wysunę i 
się dwaj przodujący górnicy polskie 
go przemysłu węglowego; rębacz ko 
palni „Polska“ — Wiktor Markiewe. 
ka i rębacz chodnikowy kopalni „Ła 
giewniki'* — Wiktor Gryzik. W toki 


uczczenia rocznic- urodzin Pierwsze= 
go Obywatela Rzeczypospolitej wya 
konali już oni zadania wyznaczone. 
im Planem 6-letnim. 
Górnicy węglowi, raz jeszcze uda 
wodnili Prezydentowi, że darzą g0 
prawdziwą i szczerą miłością i wys. 
kazali, że nie ma pracy, której by 
się nie podjęli i której by nie wyko=. 
nali, aby odwdzięczyć Mu się za to, 
co uczynił dla klasy robotniczej, dla 
Polski i dla nich. 3 
P reść zobowiązań, płynących z ca 
łego kraju jest rozmaita. Są 


więc zobo- 
wiązania, 
wyrażające 
się ogromny 
mi sumami i 
zobowiąza- 
nia drobne, 
niknące 
przy tam- 
tych. Ci, któ 
rzy je podej 
mowali, czy 
nili to po 
skrupulatnym i starannym przeana= 4 
lizowaniu swych możliwości. i 
I dlatego też zobowiązania ku czci 
rocznicy urodzin Prezydenta i Świę 
ta 1 Maja realizowane są zwycięsko. 
Lepiej, szybciej, wydajniej pracują 
robotnicy i rzemieślnicy, chłopi i in- 
teligenci. Jeden po drugim płyną 
meldunki, mówiące o wykonaniu - 
podjętych zadań. , 
Miliony ludzi pracy meldują: ty- | 
siące ponadplanowych ton węgla i 
stali, dziesiątki nowych domów, set- 
ki nowych obrabiarek, tysiące mes | 
trów materiału, miliony zaoszczędzo= 
nych złotych ofiarujemy Prezydento= 
wi, Polsce, sobie. Niechaj wie nasz 
Prezydent, że darzymy go prawdzi= 
wą i szczerą miłością, niechaj rośnie 
i umacnia się siła i obronność na= 
szego kraju, niechaj nam wszystkim 
żyje się coraz lepiej, radośniej SZCZĘ= 
śliwiej... 


